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Rok VD. Kraków-Lwów, czwartek 14 czerwca 1934 r. Nr. 160 ABC

Proces przeciw Polskim Zakładom Lotniczym
R o d zin a  słynnego k o n stru kto ra  ią d a  odszkodow ania

WARSZAWA 12. 6. (Tel. wł. G.). 
Onegdaj do sądu okręgowego w  W ar­
szawie wpłynęło powództwo wniesione 
przez rodzinę słynnego konstruktora 
samolotów Inż. Zygmunta Puławskiego, 
który w  dniu 23 marca 1931 zginął w ka­
tastrofie podczas oblatywania aparatu 
własne] konstrukcji.

Rodzina zabitego występuje przeciw 
Polskim Zakładom Lotniczym w  War­
szawie z pretensją o 63.648 zł., należną 
rzekomo ich zabitemu synowi. W  skar­
dze zastępca praw ny Puławskich pisze 
m. in.:

,,Dzięki swoim wyjątkowym zdolno­
ściom technicznym śp. inż. Puławski 
skonstruował szereg aparatów, których 
sława przedostała się naw et za Ocean. 
Aparaty konstrukcji inż. Puławskiego 
są chlubą Polskich Zakładów Lotni­
czych i całej Polski.

Podczas międzynarodowych zawo­
dów lotniczych w  Ameryce maszyna 
Puławskiego zaimponowała Ameryka­
nom. Aparat tea wsławiony został rów-

Teatry subsydia IM starcia
WARSZAWA, 12. 6. (Tel. w ł. O.). 

W  kołach artystycznych' utrzymują, że 
Towarzystwo Krzewienia Kultury Tea­
tralnej, które w  tym sezonie prowadziło 
dw*. teatry  a w  następnym ma prowa­
dzić 5 teatrów  w  W arszawie, znalazło 
się w ciężkich kłopc tach finansowych po­
mimo subsydiów, które otrzymuje.

Na tle tem miało dojść do dużego 
starcia między Sf irzyfiskim wicepreze­
sem tego Towarzystwa, a  prezesem Ban­
ku Gospodarstwa Kraj. gen. Góreckim. 
Starzyński domagał się, aby Bank udzie­
lił kredytu Towarzystwu, na co generał 
nie chce się zgodzić.

nież przez k p i  Orlińskiego. Zasługi śp. 1 Polskie Zakłady Lotnicze stoją Jed-
inż Puławskiego były  podniesione z try ­
buny sejmowej. Samoloty myśliwskie 
konstrukcji inż. Puławskiego były pierw­
sze na świecie'-.

P rzez śmierć tego słynnego konstruk­
tora rodzina straciła jedynego swego 
żywiciela. Ponieważ PZL. zgłosiły w 
1929 r. wynalazek nowej konstrukcji 
płatowca inż. Puławskiego, rodzina do­
maga się, by mocą wyroku sądowego 
Patent ten na nią przeniesiono. W  
związku z tem autorow*e skargi doma­
gają się odszkodowania w kwocie 500 
zł. od każdego płatowca seryjnego, 
wyprodukowanego przez PZL. na pod­
stawie planu Puławskiego.

Na kilka dni przed tragicznym swoim 
lotem inż Puławski miał dokonać obli­
czenia swoich należności od PZL 1 usta­
lić, że wynoszą one w sumie 63.648 zł.

nak na stanowisku, iż wobec rozbicia

przez inż. P ilaw skiego samolotu, który 
oblatywał, nastąpiło potrącenie przypa­
dających na jego rzecz należności. Z do­
kumentów złożonych sądowi wynika, 
że między Zakładami a inż. Puławskim 
istniała umowa, w  myśl której Puław ­
ski miał płacić fabryce za poniesione 
przez nią straty.

S A M O D Z I A Ł Y  L E S Z C Z K O W S K I E
n* ubrania, koatjamy, płaizcze Siawiety — Keca — Pledy — Derki —- Bundy podróżne — 
Kartki wyrobu fabryki ROMANA ŻUROWSKIEGO Z LESZCZKOW A de nabyeln

w składzie fabryczny* n firmy

TADKUSZ GÓRSKI, Lwów, pl. Mariacki 41.
Uwegai Wyroby Leszczkowskie oryginalne tylko z plombą. 121

Fala w strząsów  ziem i
Miasto zn is zc zo n e .-O fia ry  w  ludziach

LONDYN, 12. 6. (PAT). Z Buenos 
Aires donoszą o zaobserwowaniu w cią­
gu 6-ciu godzin dnia wczorajszego kilku

Krwawy ośrodek węgierskich „nazi”
BUDAPESZT, 12. 6. (Pa T). W  miej­

scowości Ceste w  komitacie Feyer do­
szło do krwawych zajść w  czasie ze­
brania partji jedności narodowei. Naro­
dowi socjaliści, których ośrodkiem jest 
właśnie Geste, zaatakowali wozy wiozą­
ce członków partji jedności narodowei, 
przyczem wrzucili do błota chorągwie 
narodowe. W  czasie zebrania w  gma­
chu szkoły doszło do zajść.

Narodowi socjaliści pobili interweniu­
jącego żandarma. P rzybyłe posiłki po-

Prenumeratę „Kurjera“

I I  zamawiać można każdego 
|  dnia miesiąca.

Spotkanie dyktatorów a Austria
BERLIN, 12 6. (PAT). W edług do­

niesień „Berliner Tageblatt'* w  kołach 
włoskich panuje przekonanie, iż Musso- 
lini w razie osiągnięcia porozumienia 
z Hiforem w  czasie spotkania obu mę­

żów stanu w sprawie Austrii, gotów był­
by podjąć się pośrednictwa w kwestii 
rozbrojenia na zasadzie planu włoskie­
go z 4 stycznia br.

Pokrycie srebrem
LONDYN. 12. 6. (PAT). Z W aszyng­

tonu donoszą, że kongres przyjąi wczo­
raj późnym wieczorem w obu swych 
izbach ustawę, wprowadzającą 25 proc. 
pokrycie monetarne w srebrze

Najlepszym dowodem tego, jak po­

ważnie rząd amerykański traktuje *ę 
sprawę jest fakt, że 5 milionów uncii 
srebra zakupionych w  Londynie przy­
wiezione zostaiy Jeszcze w  ubiegłym 
tygodniu do Nowego Jorku.

licji uwolniły żandarma z opresji przy 
pomocy bagnetów. 7 osób zostało ran­
nych. Po pewnym czasie doszło do po­
nownych zajść przed szkołą, przyczem 
padły strzały, w  których dwie osoby 
zostały ciężko ranne.

wstrząsów ziemi w prowincji Cordoba, 
Ogółem zanocowano 73 wstrząsów. Sze­
reg osób zostało rannych. Pozatem 
w strząsy nie wyrządziły większych 
szkód materialnych.

BUENOS AIRES. 12. 6.. (PAT). Z Cor- 
doby donoszą, iż w  okolicach St. Louis 
w Ri Ouarto Moides dało się odczuć 
silne trzęsienie ziemi. Jedno miasto jest 
zupełnie znic/czono. Komunikacja kole­
jowa przerwana. W  ciągu 6 godzin ©1* 
czuto 70 wstrząsów  podziemnych. Są 
liczne ofiary w ludziach.

Katastrofalne rozmiary huraganu
Ponad 3000 osób zabitych

LONDYN. 12. 6. (PAT) Z Panamy 
nadchodzą wiadomości o katastrofalnych 
rozmiarach szkód wyrządzonych przez 
huragan i powódź. Katastrofa ta jest naj­
większą od szeregu lat w  tej części Ame 
ryki.
Liczba zabitych przekracza 3.000 osób.

Znaczna część kraju nawiedziona powo­
dzią jest zupełnie zniszczona. San Sal­
wador poniosło olbrzymie straty. Rozleg 
łe plantacje kawy, stanowiącej główny 
przedmiot eksportu, uległy całkowitemu 
zniszczeniu.

Je d zie cesarzowa Persji
WARSZAWA. 12. 6. (tel. wł. G.). 

W  bież. tygodniu przejeżdżać będzie 
przez Polskę cesarzowa Persji Malakeh 
Pahlewi w  drodze z Teheranu do Szwaj­
carii. Cesarzowej, która jedzie z 3 cór-

szef protokołu.
W  czasie przejazdu przez Polskę ce­

sarzowa będzie gościem rządu polskiego. 
Na granicy spotka ją poseł perski w  W ar 
szawie oraz przedstawiciel polskiego mi-carji. cesarzow ej, mora jeazie z o cor- szawie oraz przeasiawiciei poiski 

kami towarzyszą 4 damy dworu oraz nisterstwa spraw zagranicznych.

Wysokie odznaczenie poisk. uczonego
Lwów, 12 czerwca. 

Akademja Rumuńska mianowała pro­
fesora Uniwersytetu W arszawskiego (b. 
profesora Uniw. Jana Kazimierza) Dra

Sowiety na „Dalekim Wschodzie pod bronię
4000 sam olotów . - 300000 żo łn ie rzy

LONDYN. 12. 6. (PAT). „Daily Te- 
Iegraph“ zamieszcza telegram, swego ko­
respondenta, który jadąc przez Syberję 
na Daleki Wschód poddał ścisłej obser­
wacji stan siły zbrojnej na granicy 
mandżurskiej.

Korespondent podkreśla , że dotąd  od­
nosił się sceptycznie do stanu sowiec­

kich sił zbrojnych na Dalekim Wscho­
dzie, ale obecnie przekonał się, że przy­
gotowania wojenne Sowietów na Syberii
sa poważne i daleko posunięte. Kores­
pondent twierdzi na podstawie informa- 
cyj ze źródeł wiarogodnych, że Sowie­
ty skoncentrowały na granicy 4.000 sa­
molotów i 300.000 żołnierzy.

Korespondent podkreśla, ze jednak 
mimo tak szeroko zakrojunych przygo­
towań militarnych, ruch pasażerski od­
bywa się bez przeszkód, a czynniki u- 
rzędowe czynią wszystko aby ułatwić 
przejazd i pobyt na Dalekim Wschodzie.

Wacława Sierpińskiego swym człon­
kiem honorowym.

Jak wiadomo, prof. Sierpiński należy 
do najwybitniejszych matematyków 
współczesnych. Trudnoby tu było wy. 
liczyć wszystkie ‘ego odznaczenia, po­
przestajemy m przypomnieniu, że jest 
honorowym doktorem szeregu uniwer­
sytetów, m. m Uniw Jana Kazimierza 
we Lwowie, profesorem honorowym 
Uniwersytetu Sw. M arka w  Limie (Peru) 
oraz członkiem wielu akademii i towa­
rzystw  naukowych.
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Powierzchowna obserwator odnosi! 

zapewne w ostatnich czasach wrażenie, 
iż Niemcy zwrócili się ku swoim zagad­
nieniom wewnętrznym, a przeszli na 
spokojniejszy kurs w polityce zagranicz­
nej. Przycichły nieco deklamacje o re- 

- wanźu; zdezawuowano urzędowo (zda­
je się jednak tylko urzędowo) prof Ban- 
sego, który roztrząsał między innemi 
plany kampanji... na wyspach brytyj­
skich, a jeszcze przed kilku dniami mó­
wił publicznie o za'aniu świata gazami 
trującemi, zaczęły się enuncjacje pacy­
fistyczne, rozmowy dyplomatów i trak­
taty.

W szystko to bardzo pięknie wyglą­
da. Lecz trzeba przebijać wzrokiem po­
zory i docierać do istoty rzeczy. Uczy­
nił to francuski minister wojny, marsz. 
Petain, w obszernej mowie przedsta­
wiając szczegółowo i z cyframi zbroje­
nia niemieckie

Ale i sama polityka zagraniczna Hit­
lera z ostatnich miesięcy obfituje w  do­
wody, że schowanie pazurów było je­
dynie gestem, a Niemcy trwają przy 
planach rewanżu i ekspansji. Coprawda 
próby w  tym kierunku były  niepo­
myślne.

Opanowanie Austrji nie udało się. Po 
zgnieceniu rewolty socjalistycznej, nie 
nastąpiła reakcja w  duchu hitlerowskim, 
któraby doprowadziła do upragnionego 
Anschlussu. Wprowadzono nową kon­
stytucję, a rząd tłumi nadal wszelkie 
wysiłki zwolenników Anschlussu. W rze­
nie wprawdzie nie ustaje, lecz nie wi­
dać znamion zbliżającego się przewrotu.

Znaleźli się w Niemczech niedy­
skretni ludzie, którzy zapowiedzieli hu­
lankę szturmowców po wygraniu plebi­
scytu w  Zagłębiu Saary. Znaczyło tó 
naturalnie: Ci, którzy nie będą głoso­
wali za powrotem kraju do Niemiec, 
zostaną doraźnie ukarani. Równocze­
śnie dokładano oficjalnie starań, aby 
plebiscyt odbył się w jak najgorszych 
warunkach dla ewentualnych zwolenni­
ków pozostania przy Francji, czy też 
niezawisłości, w  szczególności przy mi­
nimum kontroli międzynarodowej i apa­
ratu międzynarodowego. Zarządzenie 
Ligi Narodów stanowi jednak triumf 
Francji, gdyż obejmuje naw et stworze­
nie osobnego trybunału plebiscytowego 

wzmocnienie policji w Zagłębiu Saary 
kontyngentem międzynarodowym.

W reszcie przed paru dniami nastą­
pił zamach stanu na Litwie. Przez sze­
reg lat powojennych polityka małej re­
publiki była wyraźnie antypolska. Przez 
wszystkie przypadki deklinowano „Wil- 
no“, robiono na złość nam i podcinano 
właśni interesy gospodarcze, nie do­
puszczając do normalnych stosunków 
handlowych i tranzytowych. Duszą tej 
polityki był p. Waldemaras, wychowa­
ny przez Ni jmcy jeszcze w czasie oku-

„Ambasador1* Gutman 
w  drodze do Warszawy...
„Moment11 w  depeszy ż. a. t. z Gdań­

ski: podaje:
„— W drodze do W arszawy p, Gutman, 

przedstawicial londyńskiego „Joint Fo- 
reign Committee11, został przyjęty przez 
Wys. Komisarza Ligi Narodów, p. Lestsra, 
z którym omówił eytuację Żydów w Gdań 
sku, liczących 7 tysięcy, 1 sposób, w  Jaki 
można tym Żydom przyjść z pomocą,41

„Joint Foreign Committee1' (Zjedno­
czony Komitet do spraw zagranicznych) 
jest to jakby ministerjum spraw zagra­
nicznych Żydów w Anglji, zjednoczo­
nych —. jak wiadomo — w „Związku 
gmin żydowskich11 (Board of deputies). 
Delegaci tego Kom.tetu prowadzą z 
7. przedstawicielami poszczególnych rzą­
dów za kulisami formalne narady, aby 
Żydom w  diasporze powodziło się lepie], 
w przeciwnym bowiem razie światowe 
czynniki żydowskie zareagują przez 
swoich ngentów w  innych krajach na 
niekorzyść danego państwa...

„Ambasador11 żydowski, Gutman, zo­
stał w ysłany do Polski...

Czy nie czas już skończyć z temi am­
basadami Mocarstwa Anonimowego?.

pacji 1 słynnej Taryby. Nawet o jego 
pochodzeniu różnie ludzie mówili — 
przecież do nazwiska nietrudno dodać 
Is lub as i zmienić się w stuprocento­
wego Litwina... W  każdym razie Walde ■ 
maras reprezentował dążność do opar­
cia się o Niemcy, co w praktyce ozna­
czało wysługiwanie się Niemcom i wal­
kę z Polską. Po jego usunięciu, jakkol­
wiek prezydentem pozostał nieprzyja- 
źnie dla nas usposobiony p. Smetona, 
zaczęły przychodzić do głosu czynniki 
rozsądniejsze i bardziej umiarkowane.

Pod tym tytułem ogłasza zajmujące | 
uwagi, w  L*Echo de Paris nr. 19.958 z 
8 bm., jenerał de Castelnau, sędziwy 
bohater wielkiej wojny, przewodniczący 
francuskiej Ligi Katolickiej, stw ierdza­
jąc lub przypominając następujące fak­
ty :

1) W roku 1913, krótko przed woj­
ną, Wielka Loża Francuska obwiniała 
o zaostrzenie stosunków z Niemcami 
szowinistów obu krajów, jak głosi u- 
chwała Konwentu 1913, a jeszcze w  Hp- 
cu 1914 bliski masonerji Albert Thomas 
występował przeciw podwyższeniu w y­
datków na wojsko.

2) Po wojnie, już w  roku 1921, ma­
soni francuscy nawiązują ponownie sto 
sunkl z niemieckimi. W roku 1922 dele 
gat Wielkiej Loży Francji jedzie na kon 
gres masoński do Hamburga. W roku 
1923, w  czasie okupacji Ruhry za rzą­
du p. Polncare‘go, wiedeński wielki 
mistrs brat SchlesL -er, jak stwierdz i 

Wiener Freimaurer Zeltung, zabiegał u 
masonów francuskich I spowodował In*'

U u f w t i i  z  d a ia
Wybory wllertsKle

Telegram y doniosły o wynikach 
Wyborów samorządowych we Wilnie. 
Jak wiadomo, w wyborach tych Lisia 
narodowa uzyskała około 17.000 głosów 
i 19 mandatów, lista sanacyjna 26.000 
głosów i 34 mandatów....

O warunkach, w jaKich się wybory 
odbywały pisze „Gazeta W arszawska11: 

„W alka wyborcza była bardzo gwał­
towna, czego ilustracją dwa napady na 
redakcję ,,Dziennika W ileńskiego11, od. 
parte przez personel wydawnictwa.14

„Dziennik Wileński1* jest pismem na 
rodowem...

„Gazeta W arszaw ska11 w dalszym 
ciągu donosi:

„Kilkunastu narodowców Odniosło 
poważna rany i przebywa obecnie w 
szpitalu.44

Zupełnie inaczej brzmią doniesienia 
sanacyjnej „Gazety Polskiej11:

„Str. Narodowe zastosowało w W il­
nie powszechnie już znane i wypróbo­
wane na  innych terenach metody wy­
borcze. Sprowadzona specjalnie na okres 
przedwyborczy z poza Wilne bojówika, 
której członkowie uzbrojeni byli w pał­
ki gumowe i kastety, wywoływała eks­
cesy przy lokalach wyborczych, napa­
dając ł teroryżując zdążających do u rn  
wyborców.11

„Gazeta Polska11 jest chytra, ale czy 
telnicy są jeszcze chytrzeisi. ..Mądrej 
głowie dość dwie słowie11.

„Gazeta Polska11 jest jednak ostroż­
na i pisze ogólnikowo. Lwowski brukc- 
wieę „Ekspres W ieczorny11, śęigaiąc się 
w gorliwości z „III. Gońcem Wieczor­
nym11, ma jeszcze dokładniejsze wiado­
mości z Wilna. Donosi on, że bojów- 
karzy i to sprowadzonych było 200 (vv 
tytule podaje tylko 20) a wszyscy zo­
stali aresztowani.

A wiec Ciągle jeszcze Łódź, Łódź

Rewizja stosunku do Polski przestała 
być zg-ozą, której nikt nie śmiał nawet 
wymówić. Można było mieć nadzieję, 
że stosunki ułożą się z korzyścią dla 
stron ob i,

I oto następuje zamach wojskowy na 
rzecz W alderaarasa. P rasa sowiecka 
wyraźnie oskarża Niemców. Pozatem 
przeważnie zacnowuje się kurtuazję dy­
plomatyczną i nie stawia kropki nad i — 
zupełnie taksamo, jak przy procesach 
szpiegowskich pisze się o przestępczej 
działalności na rzecz obcego mocar-

torpeiaclę z 2t man 1923 przeciw p.
Polncar*

3) Od roku 1923 zjawia się też na 
arenie Stresemann, brat masoński z  lo­
ży pruskie] Trzech Globów, a wtedy 
współdziałanie masońskie oba krajów 
rozwija się na dobre. Na konwencie W 
L. francuskiej z roku 1925 brat Metols 
zaleca n  vlz]ę potępienia Niemiec za 
wywołanie wojny (str. 218 sprawozda­
nia), cżfcjgo żądają masoni niemieccy, 
a co Niemcom jest potrzebne, jako pod­
stawa zrzucenia przepisów traktatu. Na 
konwencie z  19 września 1927 brat Ber- 
nier mówi już o  szybsze] ewakuacji 
Nadrenii w  duchu polityki Brianda, co 
się miało stać w  roku 1930. Nie docze­
ka! tego zmarły w  roku 1929 Strese­
mann, którego pamięć uczczono 17 I 18 
października 1929 w świątyni masoń­
skiej przy ul. Puteanx.

4) Później główny nacisk współpra­
cy  i: sońskiej friincm w - niemieckiej. 
Idzie na sprawę rozbroi .iła. Jeszcze 
n i  konwencie z  wrześni? 1933 zażądano

1 Łódź! Nie prądko oni tę Łódź za­
pomną...

Nowe drogi propagandy 
żydofilskiej

Lwowska „Chwila1* przynosi obszer 
ny komunikat Żyd. Agencji Tel. z W ar­
szawy o pobycie tam p. Ireny Haraud 
chrześcijanki z Wiednia, której to dzia- 
laczoe i jej akcji prożydowskiej poświę 
eiliśmy niedawno artykuł. Irena Ha­
raud stara się pozyskać dla obrony za­
grożonego w  Europie żydostwa popar­
cie niezorientowanych politycznie sfer 
chrześcijańskich. W  wywiadzie udzielo­
nym warszawskim Żydom m. in. mówi 
ona:

,,Chrześcijanie (powinni pojąć, że an­
tysemityzm jest przeszkodą dla rozwoju 
życia gospodarczego. W pierwszym rzę. 
dlzie jest to sprawa" chrześcijańska. Do­
póki istnieją zwolennicy 'oszustwa anty­
semickiego, nie może zaistnieć harmo. 
nijna gospodarka.44

A więc znane już w Polsce groźby 
katastrofy gospodarczej w razie dalszej 
walki z żydostwem. Kiedy zaś przesta­
ną Istnieć „zwolennicy oszustwa anty­
semickiego1* w na* odę otrzymają po­
zostali chrześcijanie „harmonijną gos­
podarkę**.

A przytem  co za zrozumienie chrze­
ścijaństwa i jego ideałów! Chrześcijan­
ka Irena Haraud powinna wiedzieć, że 
chrześcijaństwo jako takie nie zajmuje 
się sprawami gospcdarczemi.

Żydom chodzi, jak lię zdaje o prze­
niesienie .walki z gruntu narodowego 
na dogociniejszy dla nich grunt „chrze­
ścijański1*. Ale tu otrzymują odpowiedź 
z ust polskiego Księcia Kościoła. Odpo­
wiedź ta przestrzega ich', że trick „chrze­
ścijański.11 nie może liczyć na powodze­
nie.

—0--

. «r.

stwa, ale tego m ocarstwa nie w ym u  
nia. Z tern wszystkiem wiedzą sąsiadzi, 
jak kto siedzi i stosują łacińskie przy ' 
słowie: Fecit, cui prodest.

Cóż, kiedy ani feclt> ani prodest 
P rezydent Smetona nie uległ naciskowi 
kół wojskowych, na których czele stał 
sam szef sztabu, sytuację opanowano, 
spiskowcy dostali się do więzienia l do­
stał się do niego przedewszystkiem sam 
były dyktator i kandydat na przyszłego 
dyktatora. Nie będzie znowu pchał Li­
tw y na bezdroża nieodpowiedzialnej 
polityki zagranicznej 1 rujnował ją go­
spodarczo, nie będzie w ygrażał się 
Polsce i chodził na pasku Berlina.

W  ciągu kilku miesięcy poniosła 
niemiecka polityka zagraniczna trzecią 
dotkliwą porażkę.

rozbrajania się Francji bez warunków 
uprzednich (sprawozdanie str. 152), 
wbrew ostrzeżeniom masonów alzac­
kich (str. 162), powołujących się na swą 
znajomość Niemiec, którym jednak brat 
Bernler (str. 190) odpowiada odmownie. 
Na tym to konwencie wezwanie, by 
Francja dala przykład rozbrojenia, na­
wet gdyby Inne narody się nie rozbra. 
lały, rzucił brat Dnmonlłn, obecnie o- 
skarżony o szpiegostwo.

Jenerał de Castelnau kończy sło­
wami:

— To stanowisko masonerji nazywa 
się: zdradą.

Publikacja masońska 
W języku polskim

Ukazara się świeżo książka pt. „Wol- 
nomula* >two w  świetle encyklopedii. — 
Wypisy**. Książka bez nazwiska autora, 
wydawcy, bezimienna, tajemniczość bo­
wiem jest swoistą 1 główną cechą lzia- 
łalnoścj masońskiej. Publikacji tej usiło­
wano na wstępie nadać pozory obiekty­
wizmu, przytaczając ustępy o masonerji 
z historji kościelnej ks. Archutowskiego 
1 z encyklopedii kościelnej, wydanej 
przez ks. Chełmicklego. Dalej Jednak na 
stępują wyjątki ze źródeł masońskich, 
albo dla masonerji przychylnych, jak np. 
Grando Encyclopedie, Meyers Lezikon, 
Der grosse Brockhaus, Encyclopedia 
Amerlcana 1 td. 1

Wrażenie z początku ujemne o  dzia­
łalności masonerji na podstawie takiego 
zestawienia szybko się zaciera I nastę­
puje stopniowo gloryfikacja wolnomular­
stwa. Dowiadujemy się, że masoneria 
jest Instytucją „filantropii ną“, „humani- 
tarną“, „nie walczy z religją" 1 tp. O 
knowaniach 1 spiskach politycznych ma­
sonerii, o popierania przez nią i finanso­
waniu elementów wywrotowych i rewo­
lucyjnych, o  walce jiipubłaganej z religją 
o aferach w  stylu Stawisky*ego, —• ani 
słowa.

Tak się przedstawia „obiektywizm"' 
powyższej publikacji masońskiej w  języ­
ku polskim. Książka ta, wydana notabe­
ne na luksusowym papierze 1 tania (naj- 

| widoczniej z funduszów dyspozycyjnych 
i masonerji), ma na celu rehabilitację dzia­

łalności wolnomularstwa, skompromito­
wanego ostatnio skandalami finansowe- 
mi w e Francji 1 zbrodnią popełnioną na 
osobie sędziego Prince‘a. (KAP).

Wkładu oszczędnościowe w P. R. 0 
w miesiącu molo 19?4 r.

W kłady oszczędnościowe w PKO. 
wzrosły w maju br. o zł 8,664.642, osią 
gając na dzień 31. 5. 1934 r. stan zł. 
518,268.292, łącznie zaś z wkładami po- 
chodzącemi z waloryzacji dawnych 
wkładów markowych zł 543,315.921.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych w zrosła w tym  czai 
sie i liczba oszczędzających w PKO. W  
ciągu maja br PKO w ydawała 24.659 
nowych książeczek oszczędnościowych, 
osiągając na dzień 31. 5. 1934 ogólną 
liczbę 1.230.668 książeczek, łącznie ześ 
z książeczkami pochodzącemi zwalory- 
zacii 1,262.292 książeczek.

Masoni i Niemcy



Nr. 160 ,,/URJER" z  dnia 14 czerwca 1934 Str. 3

Przemycanie starej odzieży 
do Lwowa

KRÓL. HUTA, 11. 6. (PAT). Straż 
graniczna w Wielkich Hajdukach zlikwi­
dowała szajkę przemytników, na której 
czele stał niejaki Leon Weszke z Sie­
mianowic. Banda w ciągu ubiegłych S 
miesięcy przemyciła olbrzymie ilości 
starej odzieży, która następnie rozsyła­
na była wgłąb kraju, w szczególności 
do Lwowa. S traty  skarbu sięgają kil- 
kuset tysięcy złotych. Główni członko­
wie bandy zostali aresztowani.

Zg n^ł pod gruzami muru
POZNAŃ, i i .  6- (PAT). Dziś przed­

południem wydarzył się w Janowcu 
tragiczny wypadek na terenie miej­
scowej bekoniarni. P rzy  przetaczaniu 
wagonów bocznicy kolejowej jeden z 
wagonów zawadził o otw artą bramę 
wjazdową a równocześnie o przyległy 
mur, przy którym stał przypadkowo -25- 
letni rzemieślnik Sobieralski. Mur za- 
waiił się, przygniatając Sobieralskiego, 
który zginął na miejscu.

Rekordy lotnicze
GDAŃSK, 11. 6. (PAT). Lotnik gdań­

ski Kuhn pobił dziś rekord światowy. 
Dokonał on na swym szybowcu nad 
lotniskiem 85 loopingów, gdy dotych­
czasowy rekord wynosił 75.

MOSKWA, U . 6. (PAT). Lotnictwo 
sowieckie uzyskało nowy rekord św ia­
towy. Pociąg powietrzny w składzie 
jednego samolotu i dwóch szybowców, 
wystartow ał z Moskwy do Batajska w 
płn. Kaukazie, zamierzając przebyć dy­
stans 1300 kim. Pociąg przebył bez lą­
dowania 1200 kim. w ciągu 5 godzin, 
lądnjąc zpowodu silnej burzy w miej­
scowości Kamienskoje w odległości 100 
kim. od Batajska.

Lot odbywał slą w niepomyślnych 
Warunkach atmosferycznych, zagraża­
jących niejednokrotnie całemu zespoło­
wi katastrofą.

WARSZAWA. 11.6. (PAT) Dnia U-go 
czerwca 1934, P. Prezydent R. P. przy­
jął na Zamku królewskim J. E. Adolfa 
Maxa, ambasadora nadzwyczajnego 
Belgji z misji specjalnej, który złożył 
swe listy uwierzytelniające. Ambasador 
udał się na Zamek w towarzystwie 
dyr. protokołu dyplomatycznego dr. 
Romera, poprzedzony przez trębaczy ns 
białych koniach i otoczony eskortą szwa 
dronu szwoleżerów. W  następnych sa­
mochodach jechali członkowie misyj. Po 
odegraniu fanfary przez trębaczy orszak 
ruszył Krakowskiem Przedmieściem.

Na dziedzińcu Zamkowym ustawił 
się bataljon honorowy 36 p. p. z orkiest­
rą i sztandarem. Batalion oddał honory 
wojskowe. W chwili, gdy p. Ambasador 
wjeżdżał na dziedziniec Zamku, orkie­
stra odegrała hymn belgijski.

W sali tronowej wyszedł na spotka­
nie ambasadora min. spraw zagr. Józef 
Beck. P. Prezydent oczekiwał w  sali ry-

NANKIN, 11.- 6. (PAT). Przybiły tu 
dwa okręty wojenne japońskie. Maryna­
rze japońscy prowadzą poszukiwania za 
zaginionym konsulem japońskim w Nan- 
kinie, Kuramoto, który został uprowa-

cerskiej w towarzystwie prem. Kozłow­
skiego i min. przem. i handlu Floran- 
Reichmanna i opieki społecznej Pacior- 
kowskiego. Obecny był również min. 
pełnomocny Belgji wicehrabia Davignon.

. J. E. Ambasador Belgji wprowadzo­
ny do sali rycerskiej przez min. Becka, 
przedstawiony przez dyrektora protoko­
łu P. Prezydentowi Rzplitej, wygłosił 
przemówienie.

Na rrzemówienie Ambasadora odpo­
wiedział P. Prezydent Rzplitej.

Po przemówieniu P. Prezydent udzie 
Iił ambasadorowi prywatnemu posłucha­
nia w sali marmurowej. Po skończonej 
audiencji, Ambasador wraz z obecnymi 
przy audiencji pozostał na śniadaniu na 
Zamku.

O godz. 15. ambasador nadzwyczaj­
ny Belgji w otoczeniu członków misji i 
w towarzystwie dyr. protokołu dr. P- 
mera złożył wieniec na grobie Niezna­
nego Żołnierza.

dzony przez terrorystów  chińskich.
W ładze ze swej strony przezna­

czyły nagrodę 10.00C dolarów za wia­
domość o losach zaginionego.

P R O S Z K I
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te zupełnie nie odpowiadają prawdzie,
Dyrekcja Lasów Państwowych we 
Lwowie, kieruje gospodarką lasową 
na olbrzymim terenie, ciągnącym się od 
Zakopanego aż po granice Rumunii. 
Lwów jest najdogodniejszym central­
nym punktem działań kierownictwa 
a miarodajne czynniki nie rozpatrują 
wcale możliwości przeniesienia Dyrek­
cji Lasów Państwowych do jakiegokol­
wiek innego, miasta.

P rzy  sposobności należy zaznaczyć, 
że swego czasu omawiany był projekt 
rozdziału Dyrekcji Lasów Państw o­
wych we Lwowie na dwa nowe okręgi, 
lwowski i krakowski, ale sprawa ta ze 
względów budżetowych, ze względu m 
konieczność kre.iwania nowych stano­
wisk, jest całkowicie obecnie nieaktu­
alna.

Szczątki samolotu
NEWARK (stan New Jersey) 11. 6. 

(PAT). Znaleziono tu szczątki wielkiego 
samolotu pasażerskiego, który zaginął 
w ubiegłą sobotę. Jak się okazało, sa­
molot uległ katastrofie i spłonął do­
szczętnie. W szyscy pasażerowie ponie. 
śli śmierć.

Staria kolejowa Olesko
W  jesieni 1933 odbył się jak wiado­

mo w Olesku zjazd organizacyj tury* 
stycznych, w czasie którego ustalone 
wniosek, by zmienić nazwę stacji kole­
jowej Ożydów na linji Lwów—Brody na 
Olesko.

Wojewoda tarnopolski zarządził zło­
żenie komisji, która w dniu dzisiejszym 
zebrała się rta stacji Ożydów, przepro­
wadziła badania i przedłoży Wy.niKi 
tvch badań kompetentnym czynnikom. 
Jak nas informują, panuje tendencja do­
konania zmiany dla podkreślenia histo­
rycznego znaczenia nazwy Olesko.

PARYŻ. Paryskie wydanie „Chica­
go Tribune“ podaje wstrząsający opis 
linczu, dokonanego na dwóch murzy­
nach w  Lambert, w  stanie Missisipi. 
Tłum liczący około 200 osób w yrw ał z 
rąk straży więziennej eskortującej 
dwóch murzynów, odsiadujących karę 
za zniewolenie białej mieszkanki Lam­
bert. Tłum zatłukł i zmasakrował mu­
rzynów natychmiast, poczem powie­
siwszy zwłoki koło mostu kolejowego, 
dał je za cel wszystkim, posiadającym 
broń. Ciała murzynów zostały formal­
nie rozstrzelane.

BERLIN. Według wiadomości z Ko­
wna. specjalna komisja śledcza, prowa­
dząca dochodzenia w sprawie zajść 
7 b. m. miała ustalić, że zamach byl 
przygotowywany od dłuższego czasu. 
Nie ustalono dotychczas, czy Wa.ae- 
maras w razie udania się zamachu, 
miał być obwołany dyktatorem

MOSKWA. Pisma sowieckie, oma­
wiając ostatnie wypadki na . Litwie, 
ojwarcie oskarżają Waldemarasa, ,A 
iróbował dokonać zamachu ,,z inspiracji 
niemieckiej, dążąc do hitieryzacji ustro­
ju na Litwie i oddania Kłajpedy Niem­
com. Za Industrjalizacju oskarZa Zwo­
lenników W aldemarasa o utrzymywa­
nie bezpośrednich stosunków z Reichs- 
wehrą.

BUKARESZT. W  dokumentach, w y­
mienionych między min. Titulescu a 
kom. Litwinowem z okazji uznania So­
w ie tó w  przez P.umunję, znajduje się 
ważny ustęp, w  którym uba kraję gwa 
rantują sobie wzajemnie pełne i całko­
wite poszanowanie suwerenności 
państw, powstrzymanie się od wszel­
kiego bezpośredniego czy pośredniego 
mieszapia się do spraw wewnętrznych 
drugiego państwa, a w szczególności od 
wszelkiego rodzaju agitacji, piopagandy 
i jakiegokolwiek ich popierania.

Niepraw dziw e wiadomości
o przeniesieniu Dyrekcji Lasów Państwowych ze Lwowa

(t.) Ostatnio pojawiły się wiadomo- niano, że dyrekcja ta ma zająć budynki 
ści, jakoby istniał projekt przeniesienia przeznaczone po wykończeni ’ na mi sz- 
Dyrekcji Lasów Państwowych ze Lwo- kania dla kolejarzy. Jak się dowiaduje- 
wa do Stanisławowa, przyczem wymię- my

Dalsze zamachy bombowe w  Austrji
Sądy d o raźn e . - U rzędnicy w  szeregach Hitlera

WIEDEŃ, 11. 6. (PAT). Dziś rano 
Wybuchła bomba w  urzędzie pocztowym 
przy Gymnaslumstrasse. Szkody są 
znaczne. Zamachowcy zajechali przed 
pocztę samochodem. Lokal jest prawie 
w całości zdemolowany.

W pobliżu stacji Steinhaus pod Sem- 
merlngiem zerwano szyny kolejowe. Na 
kolej zachodnią usiłowano dokonać za­
machu pod Amstetten. Na llnji kolejo­
wej elektrycznej koło Heiburg zerwano 
przewody elektiyczne.

W Wiedniu policja w ykryła nowy 
wielki skład materjałów wybuchowych. 
Aresztowano jednego narodowego-so- 
cjallstę, który stanie przed sądem do­
raźnym. W Amstetten znaleziono u dy-

Święto Morza w Żółkwi
ŻÓŁKIEW. Odbyło się pod przewod­

nictwem ppłk. Gierulewicza zebranie 
przedstawicieli władz państwowych, 
wojskowych, samorządowych, organi- 
zacyj i tp., na na którem wybrano korni 
tet obywatelski obchodu Święta Morza 
w dniach 30 czerwca i 1 Iipca.

Zjazd Kaniowczyków
STANISŁAWÓW, 11. 6. (PAT). U- 

Czestnicy Zjazdu Kaniowczyków i Że- 
Iigowszczyków udali się specjalnym po­
ciągiem do Buczacza, celem złożenia 
wieńców na giobach poległych bohate­
rów w bitwie pod Jazłowcem. Na stacji 
kolejowej w Buczaczu odbyło się uro­
czyste powitanie przybyłych przez re­
prezentantów władz. Z dworca ruszył 
pochód ze sztandarami na cmentarz, 
gdzie wygłoszono kilka przemówień, 
poczem gen. Żeligowski złożył wipniec 
na wspólnym grobie.

‘ *

rektora papierni bombę typu używanego 
przez hitlerowców. W Weis aresztowa­
no 12 młodych ludzi, którzy wczoraj 
ostrzeliwali patrol wojskowy, raniąc 
ciężko 2 żołnierzy.

WIEDEŃ, 11. 6. (PAT). Dziś odbyła 
się druga rozprawa przed sądem do­
raźnym przeciwko młodocianemu za- 
machowcow] Koeberl, który rzucił bom­
bę na dom burmistrza. Koeberl przy­
znał, że za rzucenie bomby otrzymał 15 
szylingów. Ze względu na młodociany 
wiek oskarżonego, skazano go na 5 1 pół 
lat więzienia.

Sprawę drugiego zamachowca, któ­
ry  rzucił bombę na elektrownię w Wied­
niu, przekazano do postępowania zwy­
kłego.

WIEDEŃ, 11. 6. (PAT). Urzędowo 
donoszą, że znaczna liczba urzędników 
w czynne] służbie oraz em erytów nale­
ży mimo zakazu, do stronnictwa nara­
do wo -  socjalistycznego. 68 urzędnikom 
i emerytom wstrzymano pobory. 
W krótce ma być w Styrji wydalonych 
ze służby 150 urzędników państwowych, 

WIEDEŃ, 11. 6. (PAT). W Krems w 
Dolnej Austrji przemawiał min. sprawie­
dliwości, Schuschnlg, który oświadczył, 
że przeważna część sprawców ostatnich 
zamachów nie czyni tego z idealizmu, 
lecz za pieniądze, pochodzące z zagra­
nicy. Rząd austriacki czekał cały rok 
ale obecnie szybko położy kres robocie 
wrogów naszego państwa.

Straszne żn iw o  orkanu
N. Jork, 11. 6. (PAT). Liczba osob. 

które zginęły podczas orkanu i powodzi 
w republice San Salvador, wyriosi prze­
szło 2.000 osób. Lotnicy amerykańscy 
opowiadają, że na ogromnych przestrze­
niach całych prowincyj są ślady strasz­
liwego spustoszenia.

Całe miasteczka zostały zniesione 
przez powódź. Rozbite statki zataraso­

w ały ujście jednej z rzek. Na wezbra­
nych wodach pływają zwłoki ludzkie.

Wioska Agua Caliente, wskutek ob­
sunięcia się ziemi, znikła całkowicie z 
powierzchni ziem wraz ze swymi 250 
meszkańcami. W mieście Santo Thomas 
runęło z ej samej przyczyny 609 domów. 
S traty wynoszą miljony dolarów.

W ynik w yb o ró w  w  Wilnie
Sanacja 3 4  m a n d a ty , N arod o w cy 1 9 , Ż y d z i  11

WILNO, 12. 6 (Tel. wł. K.). O go­
dzinie 12-tej otrzymaliśmy wynik wybo- 
rów do Rady Miejskiej m. Wilna, ogło­
szony przez Główną Komisję Wyborcza, 
We wszystkich 5-cin obwodach Sanacja 
uzyskała 34 mandatów, Narodowcy 19, 
Żydzi 10, Bund 1. Razem 64 mandaty.

Narodowcy zdobył* w obwodzie I-szym 
4 mandaty, w obwodzie I! s ‘m 5 man­
datów. w obwodzie III-cim 2 mandaty, 
w obwodzie IV-tym 2 mandaty, w ob­
wodzie V-tym 2 mandaty, w obwodzie 
VI-tym 4 mandaty.

Sudoryń „ A p . K o w a l« k l“
w proszku usuwa ® Pot i Woń

Telegram y

Doszczętnie znisztzone miasto
BOSTON, 11 6. (PAT). Gwałtowna I miasto CcotoPec w republice Honduras, 

powódź zniszczyła prawie doszczętnie j 500 osób utonęło.

Poszukiw ani porwanego konsula
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W  tempie przysr1 eszonem wykańcza 
się w porcie gdyńskim basen Preziy. 
denta, przylegający do plaży. Na 
zdjęciu dokonanem z falochronu, wi­
dzimy, t. zw. dragę (pogłębiaukę), pra­
cującą w basenie Prezydenta. Stale 
pracuje draga na północnym krańcu 
pórtu, znacznie oddalonym od miasta. 
Obecnie bez potrzeby udawania się na 
dalekie od m iasia tereny portowe 
można widzieć w Gdyni jak pracuje 
draga 1 przyglądać się innym robotom 

pfzy budowie basenu,

Zbiórka funduszów 
na Bazylikę Morską

Prace około zbierania funduszów na 
Bazylikę Morską postępują w  szybkiem 
tempie. Monumentalna świątynia Jaka 
stanie na Kamiennej Górze wymaga tak 
wielkiego nakładu funduszów, że akcję 
zbiórki rozciągnięto nie tylko na całą 
Polskę, lecz również I na zagranicę, 
szczególnie na Polaków amerykańskich.

Akcj» wśród społeczeństwa, dla któ­
rego bazylika stanie się nletylko przeja­
wem ducha religijnego, lecz bedzie wi­
domym znakiem, potęgi i siły Narodu, 
głęboko owianego przywiązaniem do 
w iary — ascja prowadzona K on sek­
wentnie I stale, w yda rezultaty Jakich 
spodziewają się organizatorzy.

W ażnem jest aby Ministerstwo W y­
znań Religijnych pośpieszyło obecnie z 
pomocą, co umożliwiłoby rozpoczęcie 
prac związanych z przygotowaniem te­
renu ood budowę. W  każdym bądź ra- 

"Źfe' oczekiwać należy, że sp-awa budo­
wy Bazyliki w  tym roku wyjdzie ze 
siery projektów ł wkroczy na tory real- 
ae.

Kryzys w rybołóstwie
Nasze rybołóstwo morskie od m ar­

ca przechodzi poważny kryzys, spowo­
dowany brakiem . naoywców na ryby 
morskie. Kryzys ten zmusił rybaków 
nadmorskich do prawie całkowitego za­
niechania połowów tak na wodach 
terytorialnych polskich jak 1 bornholm- 
sk!ch. wywołując przymusowe bezrobo­
cie. Magazynowanie połowów do czasu 
pomyślniejszej koniunktury jest wyklu­
czone, wobec kOjnpletnego braku miej­
sca w Chłodni Rybnej. Stan wyżej poda­
ny jest tembardziej smutny, źe gdy ry ­
bacy nasi nadmorscy przymierają gło­
dem, dziesiątki mlljonów złotych w y­
dajemy na sprowadzanie zagranicznych 
ryb morskich 1 słodkowodnych.

—o—

AWANSE W MARYNARCE HANDLO­
WEJ. 19 bm. w gmachu Urzędu Morsjjja­
go odbędzie się zebranie Komisji Kwalifi­
kacyjnej dla orzekania o awansach w po l­
skiej marynarce handlowej pod przewod­
nictwem dyr. Urzędu Morskiego p. inż. St. 
Łęgowskiego.

RUCH STATKÓW, Przewidywane przy 
jazdy statków: dn. 13 hm. par. „Pułaski" 
lad., z New Yorku i Halifaksu (Pol. - 
Trans.), par. „August Schultze" ład. z 
Casablanca i innych zach. norweskich 

pórtów (Bergensko).
Weszło do portu 17 statków, wszystkie 

bez ładuków dla Gdyni. Wyszło na morze: 
16 statków, z czego 1 — 3790 t. węgla, 
reszta bez ł adunku i  Gdyni.

Ponadto weszło do portu: 18 statków, z 
czego - — 711 t. fosfatu, 4 — 4585 t. 
drobnicy, reszta bez ładunku dla Gdańska.

Wyszło na merze 11 statków, z czego 
1 — 2701 t. drobnicy, 5 — 2881 t. drzewa, 
3 — 3362 t. zboża i 1 — 210 t. węgla, 1 bez 
ładunku z Gdańska.

Kronika ilqska

Niemcy w  cudzysłow ie
Organ sen. Panta „Der Deutsche ln Po len'1 
umawiając w ostatnim  numerze działalność 
irrydentystyczną Volk*bundu na G, Śląsku 
podaje, że większość członaów tej orga. 
nizacji stanowią „Niemcy", najęci za zło­
to płynąca z Berlina, Należy się spodzie­
wać — pisze — że, w niedługim czasie 
trzeba będzie mówić o Niamcach w Volks- 
bundzie w cudzysłowie!

Ponieważ walka w obozie niemieckim 
na Śląsku wzrasta z każdym dniem, mo­
żemy się spodziewać dalszych rewelacyj w

sprawie działalności centralnej organiza­
cji niemieckiej, którą na G. Śląsku stano­
wi Yolksbund. DOtycbcza \ prasa niemiec­
k a  potwierdziła nasze twierdzenia, że 
Volksbund prowadzi na Śląsku robotę 
irrydentystyczną i germenizacyjną, wer­
bując w swe szeregi za pieniądze Polaków, 
którzy stanowią już poważny odsetek 
członków Yolksbundu, skoro organ kato­
lików niemieckich ośmielił się postawić 
tej organizacji tak poważny, wyżej wsponi 
niany zarzut, (wł.)

ffloaosć łźonsemujesz. S
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ŚLĄSKI OKRĘG Z. ML. N. NIEMA NIC 
WSPÓLNEGO & EECESJONISTAML W o.
bec potężnego rozwoju ruchu narodowego 
na G. Śląsku, występującego pod nazwą 
Zwląźku Młodych arodowców wyjaśnić na- , 
leży, zt niema on nic wspólnego z poznań­
skim Z. M. N. Po rozwiązaniu przez w ła­
dze placówki w Krói. Hucie, liczącej prze­
szło 400 członków, władze okręgu przystą­
piły do przemianowania Z. M. N, na 
Sekcje Młodych Stron. Naro-lowogo. by 
uniknąć utożsamiania śląskiego ruchu n a . 
rodowego z poznańskiemi rozbijaczami.

WYBORY DO IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 
POD ZNAKIEM POLSKIM. W dniu 8 bm. 
m inąt term in składania list kandydatów 
na  radnych do Izby Rzemieślniczej w Ka­
towicach. Wpłynęła tylko lista polska p. 
h. „Komitet wyborczy Rzemiosła Polskie, 
go na Śląsku11, Niemcy listy nie zgłosili,

zapewne z obawy przed kom prom itacją 
nieprzeprowadzenia swych przedstawicieli 
w wyborach.

Wobec tego wybory w dniu 16 bm. bę­
dą tylko zwykłą formalnością, polegającą 
na zatwierdzeniu zgłoszonych na kandy­
datów raćtaych. Jest to wymowny fakt 
wzrostu żywiołu polskiego na Śląsku.

(wł.)
PO POLEMIKACH — BÓJKI. Zaog.

nianie walk w obozie niemieckim 
przybiera coraz ostrzejsze formy. Po 

wzajemnych denuncjacjach przychodzi 
między poszczególnśmi grupami do burz­
liwych Starć. Ostatnio miało to miejsce na 
zebraniu Jungdoutscbe Partei w Katowi­
cach. W toku dyskusji wywiązała się 
gwałtowna bójka, która wkrótce prze­

niosła Się na ulicę. Kres położyła dopiero 
policja, (wł.).

Kronika stanisławowska

UROCZYSTA PROCESJA KU OZOI 
NAJŚW. SERCA JEZUSOWEGO. 10 bm.
■odbyła się staraniem  OO. Jezuitów wielka 
procesja ku czci Najśw, Serca Jezusowego, 
k tóra była wielką m anifestacją uczuć re­
ligijnych katolickiego Społeczeństwa Sta­
nisławowskiego. Procesja przeszła ul. Ro­
manowskiego, gdzie koło remizy Straży, 
pożarnej odbyło się przy pięknie udeko­
rowanym ołtarzu nabożeństwo z kaza­
niem, w obecności tysięcznych rzesz lud­
ności, puczem przeszła procesja ulicami 
Sajpieżyńską i Trzeciego Maja z powrotem 
do kościoła. Udział w procesji wzdęło 

wojsko, towarzystwa i organizacje spo­
łeczne, szkoły i harcerstwo, oraz nieprze­
brane tłumy wiernych. POirządek w cza­
sie procesji sprawowali członkowie Z. A. 
M. P. „Koło Stanisławów" i członkowie 
T .w a Młodzież Polska pod kierunkiem 
proi. Łuczyńskiego.

WYROK W AFERZE STEMPLOWEJ.

| Ub. piątku zapadł wyrok w głośnej afe­
rze stemplowej, której bohaterem Jest Fr.
Apostoluk, oskarżony za zrywanie stempli 
z aktów sądowych 1 sprzedawani Ich 
Osobom trzecim Równocześnie ódpowiadał 
sollcytator adwokacki G, Brawerman, 
oskarżony za nabywanie stempli od Apo- 
stoluka, W wyniku rozprawy zoet-ł Apo- 
etoluk skazany na 4 'la ta  więzienia, Bra- 
wurman ząś został skazany na 5 tygodni 
aresztu z zawieszeniem na 3 lata, oraz 20 
zł. grzywny.

SKAZANIE FAŁSŁERZA PIENIĘDZY. 
Onśgdaj został skazany Dmytro Holow- 
czak na karę 5 la t więzienia, 'oraz p o b a ­
wienia .praw obywatelskich na przeciąg 
lat 8, za podrabianie oraz puszczanie w 
■obieg fałszywych 10, 2 i 1 złotówek. Try­
bunałowi przewodniczył wilceprezes Sądu 
Dr. Cysarz, wotowali s. s. o. Markiewicz 
i Bronikowski. Bronił adw. Kalmus.

Z  ( n a s y  c u s k ie j
Echa wyhordw we Lwowie

(M; E. R.) Lwowski „Nówyj Czas1* 
drukuje odezwę „Do ukraińskich w y­
borców m. Lwowa", w  której m. in. czy­
tamy:

„My z dumą, a obcy z podziwem pa­
trzyli na te tysiące ukraińskich Obywa­
teli m. Lwowa, a przede wszy stkiem 
ukraińskich Mieszczan i Robotników, 
którzy w mężnej postawie wytrwali od • 
pierwszego stadium wyborów aż do i 
chwil zakończenia." i

W  dalszym ciągu podaje odezwa, że j 
lista , ukraińska" uzyslcała 8.5 próc. 
ważnych głosów, przyczem rzekomo 
taka sama ilość ruskich wyborców nie 
głosowała z przyczyn od siebie nieza­
leżnych.

Z tą entuzjastyczną oceną wyników 
wyborczych w  odezwie kłóci się jed­
nak artykuł w  tygódniku „Nasz Prapor‘‘ 
(Nasz Sztandar), pokrewny „Nowemu 
Czasowi1'.

„Niema wątpliwości — pociesza się 
„Nasz Prapor" — że i tutaj na całym 
foncie podąża się ku lepszemu, że i tu­
taj my atakujemy. Jednakże niema co 
prawdy ukrywać — miast my jeszcze dzi 
siaj nie mamy i dzisiaj miasto jeszcze 
nie dorosło organizacyjnie do poziomu 
naszej wsi. Nasza porażka podczas miej­
skich wyborów to znakomita szkoła na

przyszłość dla naszego miejskiego ele­
mentu,"

Najciekawsza jest jednak opinja o 
wyborach również we Lwowie wycho­
dzącego tygodnika „Selanyn" (Nr. 19 
z 10. VI. 1934). propagującego zgodne 
współżycie obu narodów, zamieszkują­
cych pohid.-wschodnie ziemie Rzeczy­
pospolitej:

„Undo uks — radykali poszli do 
wyborów we Lwowie „Samodzielnie" i 
„zdobyli" wlSlkla n t o l  „Zdobyli" w 
miejskiej radzie Lwowa przedstawiciel­
stwo równające się zeru, „walczyli" o 
„ukraiński charakter Lwowa", ale i  tej 
walki jedyny wynik to śmiech 1 wstyd. 
Tak nasi patentowani zawsae postępują! 
Dawali Polacy (z BB., bo tych jest naj­
więcej we Lwowie) patrjotom coś ze 7 
mandatów — żeby tylko 1 pójść razem, 
ale od czego jest patrjotyczny (czytaj 
inaczejI) upór? Zdechniemy, ale nie pój­
dziemy razem, powiedzieli do siebie."

Dla nas najcenniejszą jest wiado­
mość o tych 7 mandatach. Jak wiado­
mo bowiem lwowscy Rusini uzyskali w 
Radzie Miejskiej 1 mandat. Niechże więc 
zdementuje to, kto należy. Bo głosić 
walkę o polskość Lwowa, a równocze­
śnie oferować „Ukraińcom" 7 manda­
tów — kiedy oni mogą zdobyć J -— to 
zasłu g u j na mocne określenie.

Kronika brieiartska 

Okradali własną gm inę
(t). Donoszą nam z Brzeżan: Do pro 

kuratury sądu okr. w  Brzeżanach w pły­
nęło doniesienie organów policyjnych na 
wójta z Rybnik W asyla Jużenia oraz ka­
sjera gminnego Michała Samopoła za 
przywłaszczenie pieniędzy gminnych.

W  sprawie tej toczą się dochodzenia.

Kronika tarnowska
ŻNIWO ŚMIERCI W DIECEŁJl TAR. 

NOW&KIEJ. W dniach ostatnich zmarli 
dwaj kapłani diecezji tarnowski aj: Ks. 
Franciszek Rom iskl. proboszcz — 'ubilat 
w Królówce (miejscu rodzinnem poety Bro 
dzińskiego, w powiscuł bocheńskim) i ks. 
Leon 'Cieisnkietuce, młodziutki wikarjusz 
w Wojniczu.

Śp. Ks. Romański urodził się w r. 
1857 w Zalasowaj, został wyświęcony na 
kapłana w r. 1883, probostwo w Królowe a 
objął przed 31 Jaty.

Śp. Ks. Cielenkiewicz urodził się w r. 
1899 w Goleszowie, święcenia kapł. przy­
jął w r. 1925. (PŁ.)

Ludzie otyli osiągają bez trudu w y­
dajne i obfite wypróżnienie, używając od­
powiednio i regularnie naturalną wodę 
Francifzka-Józefa. Zaleć, przez lek. 1111

Kronika wołyńska
ŻAWCDY la  P. ULANÓW W BIAŁO. 

KRYNICY. W dniu 3 bm. na placu sporto­
wym 12 p. Ułanów odbyły się zawody 
konne połączone z pokazami gimnastyki 
rytmicznej, turniejem  konnym, władfcniem 
biał ąbronią, oraz biegiem włościańskim, 
’W konkursie oficerskim I. miejsce zajął 
rtm. Choynack. na wałachu „Oxford", II. 
m. ppor. Rawa na klaczy „Zazuta", III. 
m. por. Głębowicz na wałachu „Trunek". 
W konkursie podoficerskim nagrody 
otrzymali: — I, plut. Rostocki, II. wach­
mistrz Korzeniowski, III plut. Pieńkow­
ski 1 IV. kapral Dyc. Zwycięzcy w biegu 
włościańskim (w którym  wzięło udział 
kilkunastu gospodarzy z miasta. £ okolicz­
nych wsi) otrzymali szereg naa ród pie­
niężnych ofiarowanych przez pułk i Wy. 
dział Powiatowy.

LOTY PASAŻERSKIE W ŁUCKU. -  
Na zakończenie Obchodu XI. Tygodnia L.
O. P. P. zorganizowano na lotnisku w 
Łucku w dniach 2 i 3 bm. loty pasażerskie 
na samolocie sportowym „RWD. 8", będą­
cym własnością Aeroklubu Lwowskiego. 
Impreza ta ściągnęła dużą ilość chętnych 
do ,,latania", lecz z uwagi na krótki czas 
pobytu samolotu w Łucku, wykonano 35 
lotów, przyczem kolejki były dosłownie 
zdobywane.

K r o n i k a  ł ej] s t o w s k a

RUCH KURACYJNY. Pogoda ustala się 
-coraz lepsza, co odftiło się dodatnio ,prze- 
dewszystkiem na wzmożeniu się ruchu 
kuracyjnego. Pensjonaty zaczynają się 
zwolna zapełniać. Przepiękna okolica gór­
ska i bystry Poprad dają gwarancję przy­
jemnego spędzenia lata. Największy ruch 
panuje dotychczas w 2 pensjonatach „Żor. 
lina", własności pp. Bieleckich. W sobotę 
9 bm. zjechała się do Żegiestowa Zdroju 
wycieczka dziennikarzy ze Śląska, W ar­
szawy i Łodzi, którą podejmowano w Do­
mu Zdrojowym. W  niedzielę 10 bm. odbyło 
się otwarcie baru „żorlina" przy WEpół- 
udziale zaproeronych dziennikarzy 1 k u . 
-acjuszy. Dzięki gościnności gospodarzy p. 
Bieleckich otwarcie odbyło się bardzo 
okazale i w wesołym nastroju, pozosta­
wiając miłe wspomnienia u wszystkich.

D a |  g r o s *

na L. Ol P. P.
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Krw aw y strajk rolny w  Hiszpanii
PARYŻ, 12. 6. (PAT). Z Sevilli do- , 

noszą, iż w  V!lla Vuebe doszło do za- 1  
burzeń. |

Strajkujący robotnicy strzelali do 
prezydenta miasta i radcy  miejskiego, 
którzy wyjechali na objazd prowincji. 
Radca został ciężko ranny. Policja In­

terweniowała, przyczem są ranni po 
Obu stronach. Robotnicy ranni usiłowali 
wziąć szturmem ratusz miejski,

Przybyłe na pomoc posiłki rozpę­
dziły tłum. Podczas szarży  szereg osób 
zostało rannych. W  Buebla również na­
stąpiła wymiana strzałów  między poli­

cją a strajkującymi robotnikami rolny­
mi. Jeden z nich został zabity, drugi 
ciężko ranny. W  Elrublo podpalono la­
ny Jęczmienia. W ładze przenrowadziły 
wiele aresztowań 1 rewłzyj, przyczem 
w ykryto składy broni i m ateriałów pal­
nych.

Wśród rabinów Jak w  ulu
Tłum aczen ia się. -  Rezygnacje

WARSZAWA. 12. 6. (tel. wł. G.). 
Ferment wywołany wśród żydów wizy­
tą  rabinów n ks. kard. Rakowskiego 
trw a w  dalszym ciągu. Związek Rabi­
nów ogłosił za pośrednictwem Żydow­
skiej Agencji Prasowej bardzo Obszer­
ny komunikat w  sprawie tej wizyty, w  
którym tłumaczy się gęsto ze swego 
kroku utrzymując, że nie miała ona żad­
nego charakteru politycznego i że nie 
mogli przypuszczać, iż otrzymają odpo­
wiedź polityczną.

Pozatem atakują oni Katolicką Agen­
cję Prasow ą za to, źe Ogłosiła powie­
dzenie Ks. Kardynała na temat komuni­
stów I roi! ydów w  komuniźmie. W  ten 
sposób rabini wdają się w  polemikę Z

STOWARZYSZENIE W Z A J E M N E J  
POMOCY KUPCÓW 1 MŁODZIEŻY 
H A N D L O W E J  W E  L W O W I E  

UL. HALICKA L. 19.
ZAPROSZENIE n« NADZWYCZAJNE

0 A LN E ZGROMADZENIE
członków Stowarzyszenia Wzajemnej 
Pomocy Kupców 1 Młodzieży Handlo­
wej we Lwowie, które odbędzi- sie w so 
botę, dnia 16 czerwca 1934 r.; <NK>dz. 7 
wieczór w  lokalu Stowarzyszenia, na 
które wszystkich członków zaprasza 
Dyrekcja.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia. 2. Sprawozda­
nie Dyrekcji. 3. Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej. 4. Sprawa Insygniów Sto­
warzyszenia. 5. W ybór Likwidatorów. 
6. Likwidacja Stowarzyszenia.

Uwaga: W  razie niedostatecznego 
kompletu, odbędzie sie Walne Zgroma­
dzenie w  godzinę później i bez względu 
na ilość obecnych członków, mogą za­
paść ważne uchwały. 1163

WŚRÓD CZASOPISM

Nowy numer 
„Myśli Narodowej

Katolicką Agencją Prasową, która nie­
wątpliwie ze swej strony odeprze zarzu­
ty. Jednozceśnie trwają w  dalszym cią­
gu dymisje w śród władz duchowieństwa 
żydowskiego. W czoraj nadesłał pismo re

żygnujące wiecprezes Związku Rabinów 
Sochaczewski rabin Borenstein, który 
zapowiedział, łź nie chce ponosić kon­
sekwencji memoriału złożonego Episko­
patów! Katolickiemu.

W  bieżące] LoterJI padnie znów główna wygrana w kwocie

Z j ^ ^ O O O ^ O O O ^ J I ^ l j o ^ ^ ł o t ^ c h

Wszyscy katem winni zaopatrzyć się w losy

szczęśliwej kolektury
„R U n O ". Rawicz I SkH, Łwflw, ul. Akademicka 3,
g d y ż  JU Ż DNIA

19 ciarwea 20 ciarwoa 21 etarwca 22 esarwea
wtarak irańa aiwartak piętak

o d b ę d z i e  s i ę  c i ą g n i e n i e  l-szej klasy loterji Państwowej. 

Ceny loaów: ćwiartka —■ *Ł 10, połówka — zł. 20, cały — zł. 40. 

Zamówień należy dokonywać, w p ł a c a j ą c  uprzednio należytość na 

konto P. K. O. Nr. 500.285, a odwrotną pocztą zostaną wysłane

oryginalne losy.
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Ostre tarc a *apońsko • chińskie

Najnowszy num er „Myśli Narodowej1' 
— z 10*g-> czerwca 1934 — (przedstawia się, 
jak zawsze bardzo interesująco. W artyku­
le „Wybory miejskie, żydzi i Konstytucja'-* 
om aw ia p. M. Kokow ski znaczenia ostat­
nich wyborów dla jpraw  ogólnopaństwo- 
wych i narodowych W artykule „ Inteli­
gencja a interesy narodu'* wypowiada bar­
dzo ciekawe uwagi w obronie inteligencji, 
jaiko warstwy, p. St, D. P. Adam Swieżaw- 
skI w urugiej części artykułu: „Polska 
wobec akcji unijnej" analizuje obszernie 
dzisiejsze perspektywy unijna ł wypowia­
da się gorąco za uznaniem sprawy unji 
ca sprawę narodu polskiego. W tym sa­
mym numerze bardzo ciekawe uwagi ,,Z 
podróży do W łoch" drukuje p. 2, M.

W dziale „Na widowni'* opowiada p. 
? r g m u n t  Wasilewski c działalności Jana Je 
leńskiego, który już w latach 1883 i nast. 
walczył z wpływami żydowskiemi w ży­
ciu polskiem; zajmuje się tam  również p. 
Z y g m u n t  'Wasilewski ówczesnemi -fiija-
cjami t. z. afer liberalnych polskich z ży-. 
dtami, masonami i socjalistami i dzisiej- 
szemi wynikami tych filjacyj.

W dziale „Głosy" Myśl Naroduwa o. 
mawia sprawę „Polskiego Słownika B'o- 
graficznego4* i w związku z tą  sprawą nie­
słychane wystąpienie prof. Handelsman- 
na na ■zebraniu przedstawicieli warszaw­
skich instytucyj naukowych i literackich.

Po bogatym dziale nauki, literatury, 
sztuk plastycznych, muzyki i filmu numer 
zamyka, jak zwykle świetny feljeton A- 
dolfa Nowaczyńsklego, 'omawiający ..rzy- 
cbylnie książkę p. Bertona o Sowietach.

(m®rj

PARYŻ, 12 6. (PAT). Havas donosi 
z Tokio, że w  tamtejszych kołach rządo­
wych dopatrują się w  porwaniu wice- 
konsula japońskiego w  Nankinle Kura- 
moto najpoważniejszego incydentu, jaki 
zaszedł między Japonją a Chinami od 
czasu zamordowania Sugiyama w  czasie 
buntu bokserów.

Istnieją tu przypuszczenia, że spraw ­
cy  porwania należą do ta]ne] organiza­
cji, walczącej z wpływami japońskiemir 
W Chinach, a celem porwania było 
stworzenie bardzie] naprężone) sytuacji 
między japonją a Chinami.

Japońska opinja publiczna domaga

się od rządu energicznych zarządzeń, 
celem zmuszenia Chin do zaprzestania 
akcji antyjapańsklej. Minister spraw za­
granicznych Hirota miał się porozumieć 
w tej sprawie z władzami wojskowemi 
• marynarki wojennej. Zdaniem dzienni­
ka „Niszi-Niszi", Japonja nie zadowoli 
się przeprosinami lub odszkodowaniem, 
V cz  domagać się będzie zwolnienia Ku- 
ramoto w  ciągu 24 do 48 godzin. W  prze­
ciwnym wypadku rząd japoński uważa­
jąc, że rząd chiński nie Jest zdolny do 
utrzymania porządku, dokona desantu 
swych oddziałów wojskowych na tery- 
torjum chlńskiem.

N o w y gabinet belgijski
BRUKSELA. 12. 6. (PAT) Dziś w  po- | ny charakter jak poprzedni z tem, że 

łudnie uformowany został gabinet belgi] \ strona valońska jest w  niem poważnie 
sk! w nast. składzie: j reprezentowana przez trzech ministrów.

Prem jer: de BrocqueviUe, min. woj- j Głównem zadaniem rządu będzie o-
pracowanie programu ekonomicznego, 
celem przeciwdziałania kryzysowi. Nie­
wątpliwie rząd zażąda od parlamentu 
daleko idących pełnomocnictw w  tym 
kierunku. Nowy minister spraw zagrań. 
Jaspar piastował już tę tekę przed 10 
laty  1 Jest znana osobistością na terenie 
międzynarodowym, a zwłaszcza genew­
skim, gdzie przewodniczył na konferen­
cji reparacyjnej.

ny: de Vese, min. sprawiedliwości: Bo- 
vesse, min. spraw  zagranicznych: Jas­
par, min. finansów: Sap, min. poczt: 
Dirck, robót publicznych: Forthomme, 
rolnictwo: Van Couvelaerde, kolonie: 
Tschoffen, praca: Yanisacker, sprawy 
wewnętrzne: Pierrlot, wychowanie pu­
bliczne: Maistrlaut, oraz dwóch minist­
rów  bez teki Ingenbleck 1 Van Zeland.

Naogół obecny gabinet posiada podob

U lic a K rb la  B e lg ó w
w  W a rsza w ie

WARSZAWA, 12. 6. (PAT) Dziś o 
godzinie 12 w stolicy odbyła się uroczys 
tość przezwania ulicy Niecałej na ulicę 
Alberta I. króla Belgów. W  uroczystoś­
ci, mającej na celu oddanie przez stolice 
czci i hołdu pamięci bohaterskiego kró­
la Belgów, wziął udział ambasador 
nadzwyczajny Belgii J. E. Adolf Max, 
członkowie misji, oraz poseł belgijski 
wicehr. Davignon. Stolicę reprezentował 
prezyd. KościałKowski

W  imieniu p. Ministra Spr. Zagr. przy 
był dyr. protok. Dr. Romer.

Wzdłuż ulicy ustawiła się kompanja 
honorowa Związku Rezerwistów ze 
sztandarem i orkiestrą.

Prezyd. Kościałkowski wygłosił oko­
licznościowe przemówienie, poczem za­
brał głos J. E. Ambasador nadzwyczaj 
ny. Po przymocowaniu tablicy z nazwa 
ulicy, licznie zgromadzona publiczność 
zgotowała owację na cześć Belgji ł Jej

f Chcesz oczarować Twoimi ząbkami. 
U żyw aj Żaka pastą. CHLORAMI;

4 J L O B A M I
B-f11 .;£B% • iisuwuMirN Metany •.
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przedstawicieli. W  odpowiedzi J. E. amb 
Max wzniósł okrzyk po polsku na cześt 
W arszawy. W  cztsie uroczystości zost| 
ły  odegrane hymny belgijski i polski

Wdarli się do ambasady 
sowieckiej

TOKIO, 12. 6, (PAT). Sześciu człon­
ków organizacji skrajne] prawicy, któ­
rym  nie udało się doręczyć ambasadoro­
wi sowieckiemu protestu przeciwko 
statnim incydentom w  konsulacie japoń­
skim w  Chawarowsku, oraz przeciw 
bombardowaniu statków na Amurze, 
dostało się gwałtom do ambasady s0* 
wieckiej i zaczęło nlszozyć umeblo­
wanie.

Policja aresztowała awanturników 
! w ydała specjalne zarządzenia, celem 
zapewnienia och u ..y  ambasadzie so­
wieckiej.

Zjazd Literatów Ludowych
__ Kraków, 13 czerwca.

23 1 24 btn. odbędzie się w  KrakowU 
zjazd literatów ludowych w  celu wyło­
nienia Związku Literatów  Ludowych. 
Zjazd organizuje Redakcja miesięcznika 
„Wieś — Jej pieśń", w  osobie Jontka 
z Bug ja  1 Antoniego Olchy z Naprawy.

Dr. Pufeles przed sędem
Kraków, 13 czerwca.

W  dnltl wczorajszym przed sądem 
przysięgłych w  Krakowie stanął poraź 
trzeci dr. Pufeles, oskarżony o działal­
ność komunistyczną, a mianowicie c 
zbrodnię główną z  a r t  97 tj. zdrady 
stanu. Charakterystycznym  jest fakt, że 
sędziego do kompletu sądzącego, gdyż 
w  sądzie okręgowym zabrakło jednego 
w szyscy w  poprzednich rozprawach 
przeciwko Pufelesowi brali już udział. 
To też przydzielono jako drugiego wo- 
tanta sędziego sądu okręgowego cywil­
nego. Rozprawa potrw* kilka dni»

FIDRYGAŁKI

N i e s ł y c h a n a
długowieczność
W  lwowskiej „Gazecie Porannej** z 

datą 12 bm. spotkamy artykulik p. t.: 
„Arbiter elegancji i przyjaciel królewski 
zmarł w  nędzy na wygnaniu". Mowa o 
Angliku Brummelu (nie Bremmelu). Do­
wiadujemy się, że w  ubiegłym tygodnia 
ukazała się w  wiedeńskim Burgtheater 
sztuka o tej osobistości, a dalej czy­
tam y:

„Piekącą ironją losu było także to, że 
równocześnie z premjerą sztuki umierał 
we Francji, w  skrajnej nędzy ten, który 
był jej prototypem i k tóry  uchodził przez 
długie lata za „niedoścignionego arbitra 
elegancji 1 króla dobrych manjer".

Dalej czytamy o przyjaźni, później­
szej kłótni „Bremmela" z księciem W a- 
lji, nie dowiadujemy się jednak, który 
to był angielski następca tronu, kiedy 
żył i czy panował.

Jestem zdolny udzielić wyjaśnienia 
Idzie o ks. Jerzego, który za życia ojca 
sprawował dwukrotnie przez dłuższy 
czas regencję (gdyż Jerzy III był chory 
umysłowo), Już jako starszy pan został 
w r. 1820 królem Wielkiej Brytanji i pa­
nował przez ^at dziesieć.

„Bremmel'' z „Gazety Porannej" mu­
siał zatem przeżyć swego niewdzięczna- 
go przyjaciela o lat 104 (słowami sto 
cztery). Praw dziwy iekord długowiecz­
ności! Ta sensacja autorowi artvkułu 
jakoś uciekła.
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Zm iany na stanowiskach
WARSZAWA, 12. 6. (Tel. w l. G.). 

Dokonane poprzednio zmiany na stano­
wiskach wiceministrów nie wyczerpują 
programu obecnego rządu w tej dzie­
dzinie.
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Obecnie ustąpi* pierwszy wicem, 
spraw wojskowych gen. Fabrycy, który 
został mianowany inspektorem armji. 
Nominacja jego następcy ma być ogło­
szona niebawem. Obecnie funkcje pierw­
szego wicem, spraw  wojskowych pełai 
dotychczasowy zastępca gen. Febrycego 
gen. Tadeusz Kasprzycki.

Niebawem również ma nastąpić 
zmiana na stanowisku wicemin. opieki 
społecznej. Odejdzie z tego stanowiska 
p. Duch, a obeimie je dotychczasowy 
wicem. Skarbu Jastrzębski.

Projektowana nominacja nowych 
wojewodów uległa pewnemu opóźnie­
niu i nastąpi podobno z początkiem 
'.ipca.

Ostatni „Dziennik Personalny1' Nr. 11 
Ministerstwa Spraw Wojskowych przy­
nosi m. in. następujące zmiany i prze­
sunięcia na terenie lwowskim:

W  stan spoczynku zostali przeniesie­
ni m. in.: płk. Jachlmowicz AJolf, ppłk. 
dypl. Kwiatek Feliks — d-ca 19 pp., mjr. 
Klink Józef — ref. oświatowy garnizonu 
Lwów, kpt. Nadoliński Stanisław z 26 
pp., ppłk. Sikorski Adam — ostatnio ko­
mendant m. Poznania, rtm. Pomaski
Julian, mjr. dyri. Domaniewski Karol, 
płk. Schrótter Karol, kpt. Puchalski An­
toni, mjr. inż. Schramm Zygmunt, kpt. 
intendarlury Domański Leopold, kpt.
Pragłowsk! R*;mund, mjr. Zdanowski 
Zdzisław i in.

Mianowani zostali: prokuratorem
mir. Urzędowski Rafał, mjr. Duczymińskl 
Jan sędzią orzekającym w  W. S. O., 
p'k. Hulewicz Bogdan, d-cą piechoty
dywizyjnej 26 dvw. piech., płk. d y p \ 
Furgafskl Teodor d-cą piechoty dywi­
zyjnej 29 dyw. piech., kpt. UrbańsKi
Henryk sędzią ś'edczym w  W. S. O.. 
kpt. Tabęckł Kazimierz kierownikiem 
sądu rejonowego we Lwowie, kpt. Dr. 
Serbeńskl Feliks sędzią śledczym w W. 
S. O. 6. p. o. szefa Bud. O. K, 6, ppłk, 
Stawarz Aleksander d-cą lpp. leg. ppłk. 
dypl. Dziurzyrfski Kazimierz d-cą 19 pp., 
ppłk. Jędrychowskl Feliks d-cą 22 po., 
ppłk. Swiątecki Jan d-cą 34 pp., ppłk. 
dypl- Leplarz Ludwik zastępcą ć-cy 19 
pp., ppłk. dypl. Szydłowski Kazimierz 
szefem sztabu D. O. K. VI., ppłk. dypl. 
Rusin W ładyJaw zastępcą d-cy 12 pp., 
przydzieleni mjr. dypl. Daniec Tadeusz 
do D. O. K. VI., mjr. dypl Merclk Wa­
lerian ge sztabu głównego, mjr. dypl. 
Bogochwalsk! Leopold do D. O. K. VI. 
i w. in., mjr. Kuryłowicz Józef miano-

Zjawisko echa radjolskrowego jest | 
znane od kilku lat. Odkryto je w grud- | 
niu 1927 r. w  czasie gdy inż. Hals w 
O lo  nadawał sygnały krótkofalowe; po 
kilku sekundach usłyszał echo sygna­
łów. W  r. 1928 podjęto, obserwacje tego 
zjawiska na szerszą skalę; w Eindho- 
ven (Holandia), zebrali się: prof. Stor- 
mer, dr. Balth prof. Appleton i Borrow. 
Długość fali wynosiła 31.4 m. Skonsta­
towano, iż echo odzywało się kilkakrot­
nie. Ostatnie echo doszło do stacji w  30 
sekund po nadaniu sygnału. Jeżeli zwa-r 
żymy, że sygnał radjowy oblatuje zie­
mię naokoło w. ciągu 1/7 sekundy, mo­
żemy sobie łatwo wyobrazić, jak olbrzy­
mią przestrzeń przebyło powracające 
echo. . . ■
ammmmmmmmmmammmmmmmmmmm

Do Holandii
WARSZAWA. 12. 6 (PATV Dziś wy 

leciała samolotem do Holandii wyciecz­
ka dziennikarzy oolskich, zaproszona 

holenderskie unje lotnicze.

w any komendantem P. K. U. powiat we 
Lwowie, mjr. Góreck Jan mianowany 
d-cą 6 baonu czołgów i samochodów 
pancernych, ppłk. dypl. Gerulewlcz Wi­
told d-cą 6 p. strzelców konnych w 
Żółkwi, ppłk. dyp’. Prauss Tadeusz d-cą

BERLIN. 12. 6. (PAT). W  tow arzy­
stwie min. Goebbelsa udaje się jutro do 
W arszaw y 7-miu jego współpracowni-
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PARYŻ, 12. 6. (KAP). Z okazji po­
bytu Prym asa Polski we Francji prasa 
paryska w  dłuższych artykułach jedno­
głośnie w yraża cały swój podziw i sza­
cunek dla JE. Ks. Kardynała Hlonda, 
Jego nadzwyczajnej energji życiowej 
oraz owocnej działalności duszpaster­
skiej, świadczącej w swych rezultatach 
o wielkiej żywotności Kościoła we 
wskrzeszonej Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Między innemi zamieszcza na pierw­
szej stronicy dłuższy artykuł wielki 
dziennik katolicki „La Croix‘‘. Po skre­
śleniu szczególowgeo życiorysu Ks. 
Prym asa, „La Croix“ wylicza większe 
dzieła,' dokonane przez „tego prawdzi­
wego następcę Don Bosko“. Podkreśla 
serdeczną opiekę, jaką otacza od szere­
gu let Prym as Polski liczną emigrację 

.polską zagranicą, zwłaszcza wo Fran­
cji, gdzie imię jego czczone jest przez

DĄBROWĄ GÓRNICZA, 12. 6. (KAP). 
Kongres Eucharystyczny w Dąbrowie 
Górnicze! był wielką manifestacją reli­
gijną ludu prąci jącego całego Zagłębia. 
Kongres ten wykazał, że mimo ciężkich 
warunków bytowania i w ykorzystywa­
nia tego przez agitatorów wywrót i, 
ludność robotnicza stoi masowo przy 
Kościele katolickim.

Uroczystości kongresowe rozDoczęły 
siię w sobotę popołuanm naoozeristwem, 
które celebrował JE. Ks. Biskup Teodor 
Kubina. Po nabożeństwie Ks. Biskup, u- 
dzielił zebranym błogosławieństwa d i- 
sterskiego.

W  godzinach wieczornych odbyła się 
akademja, na którą przybyli 1IEE. Księ­
ża Biskupi Kubina i Gawlina, przedsta­
wiciele władz państwowych z kurato-

Przed kilku tygodniami zostało za-' 
łożone w Angiji z inicjatywy prof. Apple- 
tona towarzystwo dla studiów nad zja­
wiskiem echa radiowego. W  obserwa­
cjach tych mają brać udział wszyscy 

' radjoabonenci Angiji i zagranicy.
Do doświadczeń odnośnych ma być 

wyzyskana duża stacja nadawcza o 
krótkich falach.

Fachowcy i uczeni spodziewają się, 
iż w  ten sposób zdobędą dostateczną 
ilość obserwacyj, które pozwolą im 
przystąpić do ścisłych studiów nad na­
turą echa radiowego. Badania te, ja^ się 
spodziewają uczeni, powinny wyjaśmć 
przyczynę odrzucania fal eteru i ewen­
tualnie stwierdzić obecność jakiegoś — 
w  odległości powiedzmy 5 miljonów 
km. od ziemi — nieprzepuszczalnego 
dla sygnałów radiowych obszaru co jest 
możliwe zdaniem fizyków. Gdyby się 
hipoteza ta sprawdziła, należałoby uwa­
żać możliwość porozumienia się przy 
pomocy radja.z planetami ew. zamiesz- 
kałemi za utopjtg.

6 p. lotniczego, mjr. Ney Teofil komen­
dantem placu w Grudziądzu, ppłk. Dr. 
Sawlck! Zygmunt pom. komendan a 
wojskowego szpitala Nr. 6.

Dziennik ten wymienia wielu ofice­
rów przeniesionych do K. O. P-u m. in. 
ppłk. dypl. Mflnnich Tadeusz mianowa­
ny został d-cą pułku K. O. P, „Czort- 
ków.

ków z ministerstwa propagandy, m. in. 
radca ministerialny Hanke, szef gabinetu 
ministra i radca ministerialny dr. Jancke 
szef wydziału prasowego ministerstwa 
propagandy, oraz 7-miu przedstawicieli 
prasy z kpt. Weissem przywódcą związ. 
ku prasy niemieckiej i nacz. red „Vól- 
kischer Beobachter14 na czeie.

wielotysięczne rzesze wychodźców.
Wciepłem i serdecznem przyjęciu — 

kończy swój artykuł „La Croix“ — ja­
kiego doznał Prym as Polski w Paryżu 
oraz we wszystkich miastach, które od­
wiedził, Jego Eminencja napewno od­
czuje wiele tej czułości (tendresse) ofia-
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rowanej raz na zawsze przez katolicką 
Francję temu wielkiemu apostołowi 
młodzieży1'.

Dodać należy, że artykuł w „La 
Croix“ zatytułowany jest „Ideał Paste­
rza" (Modele d« Pasteur) i zaopatrzony 
fotografia Ks. Prymasa.

—o—

niu przez adw. Morgulca, referat wygło­
s ił  o. rektor uniwersytetu lubelskieg), 
ks, inf. Kruszyński. Ogromne wrażenie 
wyw arła mowa Ks. Biskupa Kubiny, 
wypowiedziana na zakończenie akade­
mii, na temat kryzysu moralnego i ko­
nieczności naprawy ustroju społecznego.

O godz. 10 wieczór odbyło się uro- 
. czyste wystawienie Najśw. Sakramentu 
Jl. rozpoczęła sie całonocna adoracja. Na 

rozpoczęcie adoracji kazanie wygłosił 
Vc- prał. Wróblewski.

^niedzielę dnia 10 bm. uroczystą 
sumę odprawił JE. Ks. Biskup Gawlina, 
podczas której kazanie wygłosił o czci 
Najśw Eucharystjl Ks. Biskup Kubina. 
O godz. 22 ł oół pop. wyruszyfa z Dą­
browy Górniczej 0’brzymia procesja do 
Gołonoga, po pizybyciu której kazanie 
wygłosił JE. Ks. Biskup Bromboszcz. 
Przed kościołem odbyło się wielkie 
zgromadzenie, na którem wygłosił refe­
rat f>- Klemens Jędrzejewski.
■ Po końcowem przemówieniu Ks. Bi­

skupa Kub’ny uchwalono rezolucje, po­
tępiające akcję bezbożników oraz zaku­
sy na wiarę katolicką. Odczytano depe­
sze do Ojca św. i P. Prezydenta Rze­
czypospolitej, poczem nastąpiło błogo­
sławieństwo Najśk. Sakramentem i za­
kończenie Kongresu.

WIEDEŃ. 12. 6. (PAT). Wiedeńskie 
Biuro Korespondencyjne donosi, że w 
przeciwieństwie do źródeł niemieckich, 
jakoby dokonane w ostatnich czasach w 
Austrji aKty teroru były dziełem socja-

Złoto w roli lekarstwa
Złoto, uważane przez ludzkość od za­

rania kultury za najszlachetniejszy z po­
śród metali, nie byio i nie jest obce me­
dycynie. Pierwszymi lekarzami, którzy 
zwrócili na nie uwagę, by'i prawpopodo* 
bnłe lekarze hinduscy. W  wielkim arse­
nale leków, którym dysponowali (zawie­
ra on blisko tysiąc środków), najcen­
niejszym i najskuteczniejszym było zło­
to. Według 'ekarzy hinduskich, leczą­
cych na kilka wieków przed erą chrze­
ścijańską, złoto pomagało tam, gdzie nis 
odnosiły skutku inne śiodki. Co więcej, 
złoto, według Hindusów, nietylko ler 
czyło, lecz również przedłużało życ'e. 
Stąd w eliksirach na przedłużenie ży­
cia, tak chętnie przyjmowanycn przez 
Hindusów, głównym składnikiem było 
złoto.

Ta w iara w niezwykłą skuteczność 
leczniczą najszlachetniejszego z pośród 
metali odżywała raz po raz w ciągu 
wieków. Ugruntowanie naukowe tych 
wierzeń i skuteczne zastosowanie złota 
jako lekarstwa przypada r.a nasze czasy.

Złoto w lecznictwie stosuje się dzi­
siaj na wielką skalę w dentystyce. Nie 
wchodzą tu jednak w rachubę iego wla 
sności lecznicze.

Terapeutyczne własności złota w y­
zyskano w innej formie. Stało się to 
przy sposobności poszukiwań skutecz­
nego środka przeciw gruźlicy. Już od­
krywca piątka gruźliczego Robert Koch 
zaobserwował, że rozpuszczalne so'e 
złota szkodzą odkrytej przez niego bak­
terii. W  związku z temi obserwacjami 
lekarze Glueck i Bruck próbują w r. 
1913 leczyć chorych na gruźlicę skóry 
przy pomocy dożylnych zastrzyków 
sinKU złotawo - potasowego.

Niezbyt korzystne wyniki tej próby 
nie zniechęciły badaczy i niedługo po­
tem pracownie naukowe lekarzy Feldta, 
a przedewszystkim Duńczyka Muel!- 
gaarda mogły poszczycić się poważne- 
mi sukcesami. Rozpuszczalne sole zło­
ta nie okazały się wprawdzie lekiem 
cudownym, oddały jednak 1 oddają po­
w ażne, usługi ekarzam walczącym f ; 
gruźlicą, '  ; r -'-'

Leczenie odbywa się niejednokrotnie 
dawkami mikroskopijnie małeml. Np. w 
jednym, otrzymywanym przez chorego, 
zastrzyku „złotego leku ’, zwanego Kry- 
solganem, znajduje się średnio iedna ty­
sięczna część grama „efektywnego4 
złota. Inny środek, złoty Aurosan, uży­
wa się do zastrzyków w  większych 
dawkach, tak, że pacjent może otrzy­
mać naraz nawet jedną trzecią część 
grama złota.

Oprócz innych celów na Jakie zuży­
w a ludzkość 60 tonn wydobywanego 
rocznie złota, pewien odsetek idzie na 
wyrób lekarstw. Jak wielki on jest, tru- 
dno wywnioskować, skoro odpowiednie 
statystyki milczą.

' ~ Ar.

WARSZAWA. Liczba bezrobotnych 
zarejestrowanych wynosiła na 9 b. m. 
320.261 osób, co stanowi spadek w  sto­
sunku do tygodnia poprzedniego o 4.066 
osób.

STANTSŁAWÓW, 12. 6. (PAT). W  
Hołowach pow. Kosów, Ołeksa M aksy­
miuk został zamordowany przez Iwana 
Maksymiuka. Sprawca nodał, że został 
napadnięty przez denata i w obronie 
własnej zadał mu pchnięcie nożem w le­
w y bok. Dalsze dochodzenia w toku.

listó\ i komunistów należy stwierdzić, 
że władze austriackie zdołały ustalić 
sposób niewątpliwy, iż zamachy dokony 
wane są przsz narodowych socjlistór- 
według zgóry nakreślonego planu.

KODAKA aparaty fotograficzne
aą najpraktyczniejsze i bardzo tanie.

F-ma Jan Bujak
Lwów, Kopernika a.

posiada wielki wybór aparatów i przyborów KODAKA 
i dostarcza je na dogodnych warunkach, f e d 16
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Radio nie może nas komunikować
z  planetam i

Je d zle  Goebbels I świta

Prasa francuska o Prymasie Polski

„Kongres Eucharystyczny"
w  Dąbrow ie GArniczei

rem p. Godeckim na czeie. Po zagaj;-

Palcem w  Berlin
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TYGÓDŃIÓ\ Y  PRZEGLĄD AUDYCYJ RADJOW YCH

...I Poznań ma głos
W ostatnich miesiącach jasteśmy świad 

łam i zainaugurowania — prziz  rozgło­
śnię poznańską — nowego, olekawego ty- 
pn audycji, jestto t, z w. „audycja ragjonal- 
n« e WlelkoPolikl". Słyszeliśmy dwie po­
czątkowe: pierwsza o dnść bladym, mgli­
ście i  niewyraźnie zarysowanym rharak- 
tsrze nie pozwalała na bliższą orjentację 
co do dalszego- rozwoju i kierunku jej 
linji przewodniej. Trudno było o jakiekol­
wiek sprecyzowanie sądu.

Druga jedna* z tych audycyj, nada­
wana 2-go bm. wypełniona treścią resta- 
w oną z pewnym, określonym relem, ja­
kim było przypomnienie I odtworzenie — 
dziś już powoli zamierającego — iclkłoru 
wsi wielkopolskich zaznaczyła się wyraź­
nie. Te przyśpiewki, piosenki, powiedzon­
ka i przysłowia, skrzętnie pozbierane, po. 
wyławiana z mroków zapomnienia, 1 nad­
używania, zręcznie złączone w całość, a»'- 
wały choć w przybliżeniu obraz życia, 
temperamentów i 'obyczajów ludu i  okolic 
Poznania. Dla nas obraz bardzo ciekawy, 
nasuwający okazję do przeprowadzania 
analogji między naszymi, a tamtymi wie­
śniakami. > 1

Rozmowa poznańska z krakowianinem, 
t:> również jeden z najlepszych punktów 
program u; staropolskie wyrazy wygrze­
bane t  gwary ludowej, czy z ju t zapom­
nianej przeszłości, znow powinny aźyó, 
nabrać krwi i ciała 1 Wejść w powszechne 
użycie. A czyż jest lepszy środek na  u- 
skutecznienie tego — niż rad jj?  Wymaga 
to jednak wielkiej wiedzy, i troskliwości, 
uwagi i staranności.

Swoistym humorem jek zwykle — od­
znaczała się przemiła knknlka wtleńiha, 
której ostatni VIII-my wieczór poświęcony 
by. „Skandalowi1*. Naprawdę oryginalne 
ujęcia opracowań tematu wy cn. jakieml
odznaczają ei? programy „Smorgonji * za­
sługują z? wszechmiar na uwagę.

Humor tam  jest ujmowany z typowem 
zacięciem literackiem. Rozpiętość temato­
wa — przy swobodnem poruszaniu ~ię w 
przestrzeni historycznej — nahiew głębi 
przez aktualizację, przy równocresnem 
groteskowam uwypukleniu fragmentów 
motywowych.

Jsdno tylko wymaganie staw iają ta 
programy słuchaczom: by byli choć nieco- 
zorjantowani w literat irza. oraz by mieli 
oczy i uszy szeroko otw arte na chwytanie 
współczesnych przejawów naszego życia.

W racając do szczegółowego omówienia 
powyższego programu, uodikreflić należy 
doskonały num er „Skandal historyczny*' 
jak i sm utną historję o wilku. Istotnie za 
to wszystko można wybaczyć tym nie­
dźwiedziom smorgońskim, nawet późną 
godzinę (23-24), w której do nas - raz 
na miesiąc — „wyłażą" zc swycb nor.

Lwowska rozgłośnia nadawała słucho­
wisko pt. „Rejtan1* w/g. Brończyka. Ar­
tyści scen lwowskich wywiązali się ze 
swych ról bardzo dobrze. Chwilami tylko 
glos ifc'i brzmiał trochę niewyraźnie (np. 
Łętowskiego) gdy zbliżali sie zanadto do 
mikrofonu. Również w ostatniej scenie 
słowa P '/lińskiego osiągnęły troctię innv 
efekt oó zamierzonego. Jednak była to 
wina prawdopodobnie m ik rn fn u , topiąc1- 
go bezpowrotnie w swem wnętrzu drob­
ne, głosowe niuanse.

Młoo,v radjofonizator noweli tarom- 
•klago ,|Boha leśne" wywiązał się dobrze

ze swego zadania. Słuchowisko było dosyć 
udatn-e, jednak zam iast uczyć piątoklasi- 
stów ra-djofonizacji dziel naszych wielkich 
pisarzy, lepiej skierować ich umysły w 
kierunku .amodzMneJ twórozości ktć a 
choć początkowo może nie będzie się na­
dawała do szerszego zaprodukowania, pc 
pewnym jednak czacie może dać d ibre 
rezultaty. Ogólnie biorąc, i-ażdjofonizacja 
arcydzieł literatury nie przeznaczonych na 
scenę, nie powinna byó zasadniczo przed­
miotem przeróbek radjowych, gdyż jak 
wykazały dotychczasowe doświadczenia, 
przeróbki te — jeśli już nie wykozztawta- 
ły wprost dane dzieło (przykład: radjofo- 
nizacja „'Wiernej rzeki" Żeromskiego.), to 
w każdym razie przedstawiały je w inn-em 
świetle, niżby to chciał ich twórca.

Jedynie literatu: dramatyczna może
być przedmiotem radjofonizacji przy od­
powiednim wyborze 1 nadzwyczaj um ie. 
jętnej radjorealizacji. Produkcja zaś „Tea­
tru  W yobraźni" powinna iść bezwarunko­
wo w kierunku twórozośol oryginalnej, 
przy m inimalnej domieszce przeróbek ra­
diofonicznych. Te zaś w żadnym wzglę­
dzie nic mogą i nie powinny być szkolą 
dla rozwijających się młodych talentów. 
Nie należy bowiem uczyć młodzieży tak 
dziś niestety rozpowszechnionego , ,ż eT O . 
wania" na cudzej twórozości. Podkreślam, 
że nie chodzi, mi o kwestionowanie kształ 
cenią się na  arcydziełach, które jest 
wiprost konieczne, ale o wyrabianie nieza­
leżnej i samodzielnej twórczości indywi­
dualnej.

„Wesoła Iwo-wska fala" nr. 56 pt. 
„Wtedy gwiżdż" dobra. W ybijał się skecz 
pt. „Fredriana",. Całość pod względem 
treści, reżyserji i wykonania, doskonała.

r. fl

Z LISTÓW DO REDAKCJI

0 ratunek zasłużonej instytucji
Od p. sędziego Kazimierza Żsgis- 

•towaklago, występującego w imieniu 
własnem i grona poważnych członków 
Ligi Pomocy Przemysłowej, otrzym ali­
śmy następujący list:

Byłoby zbftaoznem dziś kreślić hlstor. 
Ję wielkiego ruchu tak zazluionych 1 do­
skonale rozwijająoyoh ilę  initytuoji dobra 
I praey, wielkiej ezkoly obywaielikiej, Jak 
TSL„ Kółek -Tolniczyoh I Ligi Fomooy 
Przemysłowej.

Grupowali ilę  w nloh najświatlejsi pra- 
eownioy ipołaozni, roznoeząo zarzat 
czynu do najdalizych miasteozek I wsi. 
Nie było obywatela, któryby o tyoh iusty.

Z niedoli fachu 
f bednarskiego

Lwów 12 czerwca-
(Fil.)'. Minimalny po-pyt na wyroby be­

dnarskie spowodował kompletny zastój w 
tym fachu, który w konsekwencji pocią­
gnął za- sobą zamknięcie nosze gólhycł. 
wytwórni, a zajęty u nich mre.m el od lat 
3 pozostaje bez pracy.

Mimo to niekonceeionowaiib firm y ży­
dowskie prowadzą tajne fabryki, ni? □ 
płacając 'odpowiednich podatków ani nie 
posiadając ku temu uprawnienia przemy­
słowego. I tak: wielce pomysiowa firm a 
Gottlieb i Schapira przy pl. Strzeleckim, 
posiada wprawdzie kartę na handel sta­
rami beczka, ii, co jednak nie przeszkadza 
przedsiębiorcom kupione stare bsczki 
przeradiaó, a po dlodaniu nowych klepek 
czy też denek puszczać je w kurs. Beczki 
te dostarczane są do firm  i rafinerji w 
Borysławiu, Drohobyczu i innych miejsco­
wości.

W tym celu przyjęła przedsiębiorcza 
firm a czeladnika bednarskiego Kaeoarka 
i ugodziła go za 10 godzinny dzień pracy 
po 5 zł. Tymczasem gdy przyszło do pła­
cenia — otrzymał on tylko po 4 zł wsku­
tek czago zwrócił się o sprawiedliwość 
do Sądu pracy. Dla wiadomości władzy, 
przemysłowej M agistratu podaj ?my, że 
niekoncasjonowana ta  wytwórnia mieści 
się przy ul. Żółkiewskiej 80 i zatrudn 
6 robotników.

Z BRUKU LWOWSKIEGO

RABUNEK
(O. Pow. Komendzie P. P. we Lwo­

wie doniesiono, te w  nocy z poniedział­
ku na wtorei: jacyś nieznani sprawcy 
wtargnęli do mieszkania Szaji Scharf v 
Horodyszczach (pow. Bóbrka) i po stero 
ryzowamu domowników zrabowali I W  
100 zł. i zloty zegarek męski, poczem 
zbiegli w niewiadomym kierunku. Zawia 
domiona o napadzie policja wsz -ę ła  po­
szukiwania.

WŁAMYWACZE, KTÓRYM SIĘ 
NIE POWIODŁO.

(t.) Wczoraj w nocy wywiadowcy 
P. P. odbywający swój zwykły obchód 
natknęli się na rogu ul. Żółkiewskiej i 
Kąpielnej na czterech podejrzanych osob 
ników, którzy na widok stróżów bezpie­
czeństwa rzucili sie do ucieczki. W ywia­
dowcy puścili się w pogoń za zbiegami i 
zdołali ująć wszystkich czterech. W W y 
dziale śl. okazało się że ujętymi są nie­
bezpieczni „kasiaize" a to: M. Szewc i 
Franciszek Lang (bez m. zam.), J. Jabłoń 
ski (Zamarstynów, Rzeczna 15) i Piotr 
Poznański (Floriana 9). Przy wszystkich 
rnaleziono łomy, „raki“, świdry i t. p.

narzędzia służące do włamań.
NA GORĄCYM UCZYNKU

(t.)Nie wiodło sie w  dniu wczoraj­
szym „rycerzom" pozostającym stale w  
kolizji z siódmym przykazaniem. I tak: 
na gorącym uczynku kradzieży kartofli 
na ni. Teodora ujęto Bronisława Augu­
styna (bez m. zam.), Emila Briefa w 
chwili gdy chciał się bezpłatnie zaopa­
trzyć w 3 skrzynie szprotów, będących 
własnością S. Wolfa (Berka Joselewicza 
1. 3), A. Repelskiego w  momenc!e, gdy 
włamywał sie do piwnicy R. Kellera 
(Kluszyńska 10). Ponadto aresztowano 
A. Krupa, J. Michaluka, R. Macha i J. 
Buczyńskiego za różne drobne kradzieże.

OFIARA BOJKI.
(t.) Do Pogotowia Ratunkowego przy 

wieziono w dniu wczoraiszym 24-letnie- 
go Józefa Bakuna, rolnika ze Starząwy, 
który miał szereg ciężkich obrażeń cie­
lesnych. m. in. załamana czaszkę. Ofiarę 
— przypuszczalnie — bójki odwiozła ka­
retka Pogotowia do szpitala powszech­
nego. Dochodzenia w toku 

—o—

tncjach nie wiedział i nie zetknę! zlę z 
wynikami ich pracy,

Nlaitety w  odbudowana] Ojczyźnie 
niejednokrotnie widzimy, ża tego co się 
tak pięknia krzewiło, rosło i dawało na. 
lażyte wyniki w czaiaoh zaborczych, nie 
potrafiono utrzymać.

W tych uwagaoh mamy na myśli Ugę  
Pomocy Przamyilowaj. Wszak mimo for- 
j  lnego Istnienia, nia daje ona dziś ża. 
dnych przejawów żyola, nla zdradza jakiej 
koiwiak troski a reaktywowanie pracy. 
Od lat plęoin kierownictwo Ligi nie zwo. 
lało żadnego zebrania swych członków, 
zlikwidowało samowolnie biura 1 nie po­
czuwa ilę  do obowiązków statutowych, ani 
nir uważa za stosowne objaśnić swyoh 
członków o dalszych swyoh zamierza, 
nlaoh.

Stan taki dłużej Istnieć nie może, wy. 
wolnja powszaohna zgorszenia 1 słuszną 
obawę zupełnego zaprzepaszczenia tak 
dobrza zasłużona] InitytuoJL Do Ja] u- 
padku żadną miarą dopuśoló nia wolno, 
bo w nlaj zbyt wielo nagromadzonego ha- 
pltału praoy i trudu długich lal i mozol­
nych wyiiłM r- Oplnjb publice oczekują 
IwyJąjtaleL,

Z dnia na dzień
prowadzona nie opłaca się; 
opłacalną jest bezwzględnie

REKLAMA STAŁA
I starannie 

projektowana
18936

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 13 czerwca. 
W dniu wczorajszym na krakowskim

rynku pieniężnym płacono za dolara
5,26—5,27, B. P. 5,26, markę niem. 2,03,
koronę czeska 21,85—22, B. P. 21,01,
szyling austr. 99, B. P. 97,50, funt ang.
26,65—26,80, B. P. 26,58.

Gletda zbożowa
Kraków, 5 czerwca.

Kursa ustalone na podstawie cen or
entacyjnych.

od do
P-iZenica dworska

czerw, stand. 2 2_ 22.50
Pszenica dworska

biała stand. 21.75 22.—
Pszenica tairgowa stand. 21 25 21.50
Żyto dworski? stand. 15.25 15.50
Żyto targowe stand. 14.75 15.—
Owiec dworski stand. 17,25 17.50
Owies targowy stand. 17.00 17.25
Jęczm:eń dworski 15 — 16.50
Jęczmień targow y 14.25 14 75
Łubin żółty ao siawu 10.25 10.75
ł.ubin niebieski do siewu 850 8.75
Groch W iktoria poznań. 37.— 38.—
Groch zwykły jadalny 29.— 31 —
Groch pjlny  pastewny 20 — 22.00
Groch peluszka 17.— 1 8 -
Groch polny do siewu 26.00 27.00
Fasola biała cukr. JaŁ' ' 16.— 50.—

1 Fasola biała 2S.— 30.00
l Fasola Klodkow a 28 — 30lOO

Fasola iługe 28.— 29,-
FasJla mieszana kolorswa 19)50 20:50
Fasola W achtel 22— 23 —
Bobik pastewny 13 )  14'._
W yka ciem/n, 13 .— 14 .—
W yka szara 12.50 13.—
Łubin żółty 9)50 10)—
Łubin niebieski 7 15  3)25
Siano słodkie 7.50 8 —
Siano średnie fi.  #5*50
Siano kwaśne 5.  fi50
Koniczyna pastewna 8.50 ‘,c
Słoma długa 3.20 3.50
M.erzwa luzem 2,75 3 _
Mierzwa grasowana. 3.25 350
Mak niebieski, z work. .55.  58.—
Kminek kram. czyszczony 160.— K> —
Ziemniaki stjło-we 4._. 4 20
Mąka grysik pszenny 41 _  42 __
Mąka trrvsik«~wa 0.25 38.'— S9.—
Mąka 45% 0-45 37)— 97.50
Mąka 60% poznańska 0-60 32 — 33 0
Mąka żytnia okr. Krak. 55 25.—26 50
M' ka żytnia 1 gat. 0.65% 25.—’ 2550
Mąka po 55% 1 1  sitkowa 17.— II 50
Mąka razowa 19.50 70__
Mi ka po 65 proc. sitkowa 13.00 13 50
Mąka żytnia 1 gat. 0-65 pr. 26.50 ‘1,7.50
Graham pszenny 28 — ?8 i0
Otręby żytnie 1 0 - -  10 25
Otręby pszenne jo.25 Jbr,O
Mąka czerwona z Work. 13 ._ 1 * 0
Pęcak fabr. z wor. HU.ćO ?3 __
Pęcak chłopski bez w<yrk. 2050
Siekanka jęczm. fabr. V3.— 13 50
Siekanka chłopska 20.50 71, —
Kasza chłopska 3?.— 34
Kasza tatareznna cała 43.— <4.__
Kasza łam ana 41.— 42 —

Cpny orientacyjne wy-pośrodkowar.a 
przez Komisję notowań na poćsta- ie nie. 
oficjalnych transakcji oraz podaży i po­
pytu.

Tendencja: utrzym ana dowozy m ai1. 
Giełda warszawska.

W«r*T«w». 14 VI 1334
3 proe. poi. hodowlana 44'—
4 proe. poi. inweatyeyjna —‘—
4 proe. poi. inve»t. seryjna - 1—
5 proe. por. konwersyjna 6<‘75
5 proe. poi. kolejowa 58‘—
6 proe. poi. dolarowa 71‘50 
4 proe. poż. dolarowa 53‘
7 proe. poi. stabilizacyjna 67‘24 
10 proe. poż. kolejowa —'—

W aluty i dewizy
Belgja P 3 ‘7t Praga 2?C4
Gdańsk 1 7‘70 Stockholm 137-35
Holandja J 9-40 Szwaicarja 1“2-07
Londyn PćdS- Włochy 45-65
N. „k 5-2875 Berlin 202‘50
Paryż 34-96.

Giełdy zagraniczne
L e n d y n. 14. VI,

N. Jork 5‘06* Żnryeh 15*55"
Paryż 1(  '59 Praga —'—
Berlin 1315‘ Bodapeszt
Amsterdam 7*44‘5 Bukareszt •
Bruksela 21‘62‘5 Wiedeń 27'2 5
Rzym 58*65 Warazawa 2675

Z u r y c h ,  14. VI 
Paryż 21 33-25 Wiedeń 7314
Londyn 15"e6" Praga lz‘81‘
}. lork 3'07‘25 Warszawa 58‘12‘5

Bruksela 71"90" Budapeszt
Rzym 26‘52‘ Bnkaresrt 3’05
Amsterdam 208*87*5 Buenos Aires
Berlin 11750

P a r y ż .  14. VI. 
Londyn 76-52 Praga 63,20
N. Jork 15.12-5 Bnkaraszt 15*15
Brskssla 353‘80 Z lid s ś
Rzym 13050 Berlin 5‘81
Zuryeh 491 80 Warazawa
Amsterdam 1C27-75

L E C Z Y
JKUTCCINIt

f S C U l A S
REUMATYZM
CHOROBY

K . O B I E  C E  I ^ O R . n E

G o rs e ty  Femina
są nejlepsze
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Wach. sł. 3 g. 14 m. 
Zach. sł. 19 g, 33 m.

Środa
Antoniego 

(Czwartek Bazylef*)!

CO UGOTOWAĆ JUTRO?
POTRAWA Z GŁOWY WIEPRZOWEJ 

Z GROCHEM
V% głowy wieprzowej, 1 kg. grochu 

żółtego, 2 MAGGIego kostki buljonowe( 
1 cebula, korzenie.

głowy wieprzowej podzielonej i 
nasolonej zalać buljonem i 3/4 1. wrzątku
1 2 MAGGIego kostek buljonowych. Na­
stępne prażyć z cebulą i korzeniami pod 
przykryciem do miękkości. Namoczony 
przez noc groch ugotować w  osobnym 
garnku na sucho i małej ilości wody, 
przetrzeć przez durszlak, osolić, obłożyć 
pokrojonem w piastry mięsem i zalać po­
zostałym sosem.

Odjazd pociągów z Krakowa
Da W arszawy przez Częstochowę: 0.45 

(kursuje od 15 m aja d'j 0 października)'. 
7.15 (p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp­
nia do 20 sierpnia), 1720 (p), 28,00.

DO Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50. 7.31 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
"ią tk i i soboty), 10,45, 11,22 Vj), 12,20
(Lux-Torpeda kursu je  wtorki, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (k u rsu je  od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.2.5, 
17.12 (p), 19.25 (kursuje codziennie z wy­
jątkiem 25. 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia)’ 
21,30 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torpada k u r­
sują tylko w niedzielę).

Wiedeń—Praga: 11.22 (p) 2100 (pT
5.10, 7.40, 14.25.

Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), 8,10 10'45 
17,12, 21.36.

Zebrzydowice: 11,22 (p) 1425, 21,30 (pT 
>o*nań: 6.01 10.45, 17.12 (p), 21.30 (pj. 

Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (p).
Cieszyn: 17.45.
Cbrzanów: 5.10 (kursuje od 31 m aia 

do 2 października), 7.40, 11.22 (p)’, 14 25
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje Od 31 maja- d >
2 października) 7,40, 11.22 (p) 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywice: 17.42.
Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 7pJ, 0.15.

0.05 (p).
Zakopane 0.05 (kursuje od i? paźdzler. 

nika dc 15 grudnia). 0.45 (kursuje od 15 
m aja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 mi ia do 6 października), 7,25 [kur­
suje od 15 maja de 6 października) 8 54 
(kursuje w niedzielę Lux-Torpeda), ’ 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 m aja do 6 paź­
dziernika;, 14.35 (kursuje od 13 sierpnia 
dc 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Lux-Tor] eda). 15.21 (kursuje ud 15 m aja 
oo 6 października) 18.15 23.05 (kursuje od 
15 m aja do 6 października).

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa- „Firm a" (gość występy M. 
Modzelewskiej i St. Jaracza).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Madame Butterfay' 
ADRIA: „Rakoczy marsz“
APOLLO: ..Symfonja życia'*. 
BAGATELA: ,.Kismet“
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: oa 11-14 

czerwca 1934 r. ..Za kulisami tea tru1*. 
MUZEUM: Nieczynne.
PROMIEŃ: ..Dziewczę z krainy burz11 
SŁONKO: „Powrót Sherlocka Holmesa’ 
SZTUKA: .Gniazdo zakochanych11. 
ŚWIT: ..W pogoni za księżycem11. 
UCIECHA: ,5  przeklętych dżentelme. 

nów'.
WANDA: „Platynowa blondynka.1*

ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY
W A W E L

I. Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30 
*- 17. w nisdz. i święta 12 — 13 30 i 14.39 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zygm. 10 gr. Wycieczki dorosłych 
Graby król Skarbiec i Wieża Zygm. — 
razem 1 zł. od osoby.

Zamek Królewski (komnaty królew­
skie). Zwiedzanie Zamka Królewskiego 
wstrzymane aż do odwołania.

III. Smocza Jama codziennie 9 — 16 w

Kraków, 13 czerwca.
We czw artek 14 btn. odbędzie się po­

siedzenie Rady Miejskiej. Na porządku 
obrad znajdują się spraw y przekształć ?- 
nia Miejskich Zakładów .Opiekuńczych 
na Społeczne Zakłady Opiekuńcze, srra - 
w a upoważnienia komisji opieki społecz­
nej do wyboru opiekunów społecznych 
i ich zastępców na lat 3, regulamin 
czynności komisji rewizyjnej Rady, 
wniosek o przeznaczenie gruntu po da­

wnym forze wyścigowym na miejski 
stadjon sportowy, sprawozdanie komi­
sji rewizyjnej Komunalnej Kasy Oszczęd­
ności m. Krakowa, oddziału w  Podgó­
rzu za rok 1933, wniosek o połączenie 
Kom. K asy Oszczędności m. Krakowa 
z podgórską Komunalną Kasą Oszczęd­
ności, która zostanie przekształcona na 
oddział Kasy m. Krakowa, w końtu spra­
w y pożyczkowe i gruntowe.

W ianki na Wiśle w  Krakow ie
Kraków, 13 czerwca.

Tegoroczny obchód tradycyjnych 
„Wiahków" na Wiśle pod Krakowem, 
zapowiada się, jak się dowiadujemy, nie­
zwykle imponująco, Podobnie jak w  latach 
ubiegłych, również i obecnie, organizacją 
tego, zakrojonego na olbrzymią skalę, 
widowiska, zajmuje się Oddział W ioślar­
ski Sokola Krakowskiego, co daje do­
stateczną gwarancję, że tyloletnla atrak­
cja Krakowa pozostanie nią nadal, a te­
goroczne „Wianki1* dadzą rzeszom Kra­
kowian i przyjezdnych moc wrażeń.

Komitet org. postanowił przenieść 
termin „W ianków1* z 24 na 28 bm. 1

włączyć Je w  całokształt programu ob­
chodu Święta Morz? w  Krakowie Dzię­
ki temu uzyskano jaknajdaiej idące po­
parcie ze strony władz wojskowych w 
sprawach zarówno organizacyjnych jak 
i technicznych, tak że program, rozpo­
czynający się o godz. 19 Salwą 21 strza­
łów armatnich i obfitujący w  piękne i 
niewidziane dotychczas w  Krakowie 
efekty, będzie niezwykle bogaty i emo­
cjonujący. Atrakcyjność w :anków kra­
kowskich zyskała w  kraju duży roz­
głos, tak że spodzlewahe Jest urucho­
mienie na ten dzień kilku pociągów po­
pularnych do Krakowa.

— 17, wstęp: Groby królewskie 1 zł. Skar­
biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. 1 święta 9 — 14, wstęp 50 gr.

IV Rotnnda iw . Feliksa i  Adaakta, Ka­
tedra Romańska ‘ r. Gerona wstęp 20 gr.

Wieża Marjaoka codziennie 10 — 14.
Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr.

MUZEUM NARODOWE
I. Wystawa koblarcdw mahometańaklolt

ceramiki azjatyckie] i nropejsnlej, Ry­
nek Główny Sukiennice Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 zł.

n. Oddział lm. Emerykt hr. Hntten 
Czapskiego W olska 10. — Brody, Niedzielę 
i święta 10 — 14. Wstęp lzł. — Numiz­
m atyka, grafika, broń i przemysł arty­
styczny.

U l .  Dom i Muzeum im  .J  .Matejki 
ulica Florjańska 41 Codziennie 10 -  14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i a rty ­
styczna po nim spuścizna.

IV Oddalał lm. Feliksa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska U  I p. Wystawy sztuki pol­
skiej, japońskiej, dywany, sprzęty z róż­
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uw iadam ia się osobnemi ogłosze­
niami.

V, Oddział lm. Erazmu Borącza Kar­
melicka 51. Środy. Niedziele i Święta 13 
— 14. W stęp 1 zł. — Kilimy polskie 
wschodnia dywany, broń, spr-. ty m alar-

VI. Wieża Ratuszowa Rynek Gł, — Za 
bytkl rzeźby ro lskiej w oryginałach k a ­
miennych i odlewach gipsowych. Od. 
dzlal otwarty w niadzlelę i w święta od
9 do 13-ej. W stęp wolny.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
ul. Pi jarska 6/15. Zwiadzanie gnm am l pod 
kierunkiem tunkcjonarjuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz. 10. U . 
12 Wycieczki i Szkol) tylko za uprzed- 
niem — conajmniaj na 24 godzin — zglo- 
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem wtor­
ków i piętków do 14, oraz sobót do U go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ni Wawelu)
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20 
ftr. wycieczki szkolne 10 gr. od osobj
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk t)
stwo XIX wieku.
C tuerty  od 10 do 14. Wstęp 50 gr. 
otwarte w ni-edzielę i święta od godz. 10.
10 do 14. Wstęp 50 gT. VII Baibaken za. 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, położny na 
do 13-ej, dla wycieczek i osób zamlejsco- 
wych tak ie  I w dnie powszednie od g’odz, 
p e rrac jach  w pobliżu bram y Fljrjeńftkfej

Zi Domn Artystów (PI, Św. Ducha 5) 
Odbywa się wystawa litografij legjono- 
nych Fr. Jaźwieckiego, oraz wystawa o. 
brazew, przeznaczonych na zasilenia f un ­
duszu budowy własnego Domu Artystów 
Plastyków. Wstęp wolny.

Z PAŁACU SZTUKI (plac Stctepńsid 
4). Obecnie otwarty jest ogólnopolski, 
„Salon 1934“ gromadzący najlepsze dii*-, 
la współczesnego m alarstwa polskie* >. 
Wystawę zwiedzać mężna codziennie od 
godz. 10 do 16. Wstęp 1 zł.

K R O N I K A  K U L T U R A !  N A
Z< TEATRU MIEJSKIEGO IM J I -

WACKIEGO. Dzisiaj w środę jŁifrfórzonlc 
wesołej komedji N. Hcmara ..Fii-mn1*. n ■ 
której widownia jest stale zapełni,;:: -

bolach głównych występują znakomici a r .  
tyści pp,: M. Modzelewska i St. Jaracz, na 
czele całego zespołu ,,NJweq Komadji*1.

KOMUNIK aTY
ZWIEDZANIE KATEDRY WAWEL. 

Z ESEJ, JEJ WSPANIAŁYCH POMNIKÓW, 
PAMIĄTEK I SKARBÓW SZTUKI, kapli­
cy św. Stanisława, grobu królowej Jadwi­
gi, sarkofagów królewskich itd. odbędzie 
się w środę jako U  wycieczka naukowa 
Towarzystwa Miłośników Krakowa pod 
kier. dir. J. Dobrzycklego, Zbiórka o go­
dzinie 3.45 na placu przed katedrą.

UROCZYSTOŚĆ ŚW. ANTONIEGO. 
W kościele OC. Reformatorów dziś w śro. 
dę odbędzie się odpust św. Antoniego po­
przedzony 9-cio wtorkową nowenną. Msze 
św. od 6 rano oo pół godziny. Uroczysta 
wotywa z kazwniem i święcenia lilij o 8 
ra  no.Suma o godz. 10.30 z kazaniem. 
Nieszpory o godz. 6 z kazaniem. Procesja 
i „Ta Deum“, na  zakończenie hym n do 
św. Antoniego ,,Si qua9ris“.

URCDYSTE NABOŻEŃSTWO LA PO­
LEGŁYCH POD ROBITNĄ. Dziś w środę 
o godz. 9 rano jako w rocznicę bohater­
skiej szarży 2 szwadronu ułanów Legjo- 
nów Polskich poid Rokitną 'odbędzie się w 
kościele N. P. M. uroczysta nabożeństwo 
żałobne za poległych w tej szarzy bohate­
rów. Osobne zaproszenia wysyłane nia 
będą.

REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE DLA FA-a 
W KRAKOWIE. Staraniem  Akcji Katolic­
kiej odbędą się w Krakowie w klasztorze 
SS. Urszulanek w dniach od 27 czerwca 
dio 1 lipca br. rekolucje zaimiknięte d,a 
Pań Początek dnia 27 bm. o godz. 6 wie­
czorem, zakończenie 1 lipca o godz. 8 ra ­
no. Koszta utrzym ania 15 zł. Zgłoszenia 
do dnia 20 czerwca br. należy kierować 
pod adres?m: Diecazjalny Instytut Akcji 
Katolickiej, Kraków, Straszewskiego 18.

NA DOCHÓD MISYJ SS. URSZULA 
NEK W CHAhBJNIE. Dziś w środę o go­
dzinie 6 popoł. w Błękitnej Sali Domu 
Katolickiego prezes Zw. Młodych Muzy­
ków Magdalena Lipkowska wygłosi odczyt 
„W rażenia z Ameryki11. Wstęp 1 zJ. i 50 gr.

KONCERT „MŁODYCH ŚPIEWAKÓW**. 
W piątek, 15 bm. odbędzie się w sali ka­
meralnej Towarzystwa Muzycznego kon­
cert Młodych Śpiewaków1' pod kier. prof. 
Konserwatorium Muzycznego Kniaginina 
złożony z aryj, duetów i pieśni.

KURS KOSZYKARSTWA. Miejska Suko 
la Gospodarstwa Domowego w Krasowi e 
(ul. św. M arka 34) urządza, jait co roku, 
wakacyjny dwutygodniowy kurs koszykar_ 
stwa galanteryjnego. Na kursie wyrabiane 
będą roboty z rfji, pedigu, wikliny. Po 
czątek kursu 20 bm. Informacyj udziela 
Dyrekcja Miejskiej SzJkoly Gospodarstwa 
Domowego w Krakowie.

1 POCIĄG W ..NIEZNANE1'. W niedzielę, 
17 czerwca wyjedzie z Krakowa pociąg 
popularny w ,,nieznane". Odjazd z Krako­
wa o godz 21.25 wieczór Cena przejazdu 

' !(im i zpowrotum 3.90 zł. W programie: a 
kąpiel i plaża, b) wycieczki Indywidualne 
v\ piękną okolicę górską, c) zwiedzĄir 
"• )l-'kiego dworu, d)- dancing w 
: i goen-drle W por:""” '■-■<-1 , nu­

le jowe do dnia 16 bm. godz. 12 P. B. P. 
Orbis — Rynek Gł., W agom  _ Lits - Coc 
— Sławkowska 12, Polsiki, Związek Tury­
styczny «— Szpitalna 36, oraz kasa osobo­
wa na  dworcu głównym.

ARTYŚCI WARSZAWSCY W „RAOA- 
TELT*. Dziś i dni następne występy arty ­
stów warszawskich teatrów rewjowych: 
Banda, M iraikie Oko, Rex i Qui pro quo, 
jak Loda Niemiżanka, Irena Rożyńska, 
Ludwik Lawińskl, Jerzy Boroński, Jerzy 
Boroński, Jerzy Klimaszewski i wielu in­
nych. W ystawianą jest zabawna rew ja w 
20 obrazach pt. „Śmiech na sali". Zespół 
ten odtolesia niewątpliwie również i w 
Krakowie, talk jak ostatnio w Warszawie, 
Łodzi i Poznaniu, wielkie sukcesy. Ceny 
wstępu niskie.

Audycie radiostacji 
krakowskie)

środa dńla 13 czerwca 1934
6 30—7,25 Audycja poranna z W ar­

szawy. 11.50 Program  na dzień bieżąćy.
11.57 Śygnal czasu, hejnał z Wieży Marj, 
12.03 Transm isja z Warszawy. 12.10 Mu. 
fcyka z płyt. 13.00 — 18.55 Transm isje z 
Warszawy, Poznania i Lwowa. 18.55 Poga. 
danka: „Drzeznaczenie w życiu człowieka*1 
wygł, red. dr, M. Kanfer, 19.05 Program 
ha dz. nast. 1915 Płyty gramofonowe. 
19 25 — 19.55 Transm isje z Warszawy. 
19,55 Lokalne wiador.i, aport, 20.00 — 21/10 
Transmisje z Warszawy. 21.00 Transmisje 
Z Gdynii trąbka i capstrzyk m arynarki 
wojennej. 21.02 „Na czasie1' 21,12 — 23.05 
Transmisje z Warszawy,

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Środa 13. 6. g. 7.30 Przedstawienie za. 

wl'e«ona z powodu próby, generalne; ,Po- 
TEATR ROZMAITOŚCI

Środa 13. 6. g. 7,30 „Kochanek to Ja'* 
(Abon 22.)
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR WIELKI NIECZYNNY dzisiaj' 
w środę z powodu próby generalnej „Po. 
dróży po W arszawie11.

Już ju tro  w czwartek wchodzi na re­
pertuar Teatru Wielkiego długo zapowia­
dany wodewil „Podróż po W arszaw e1*, 
którego zapowiedź wywołała .niesłychane 
zainteresowanie szerokich siar lwowskiej 
publiczności teatralnej. Liczący sobie co- 
najmniej 60 la t świetny ten wodewil zdo­
będzie sobie niezawodnie powodzenie wi­
dzów. „Podróż po W arszawie" ukaże się 
w nowej inscenizacji L. Schillera, który w 
7 obrazach skomponowanych przez A 
Pronaszkę i O. Rexa pokaże publiczności 
lwowskiej wesołą, roztańczoną dawnemi 
tańcami Warszawę z jej Saską Kępą, Do. 
liną Szwajcarską, teatrzykami ogrćdkewe- 
mi ltp. z „typami** 1 piosenkami owych 
czasów rozbrzmiewającemi w tonacjach 
frywolnych bądź sentymentalnych. Cały 
zespół śpiewa i tańczy w tem czarującem 
widowisku, a rej wodza pp. Martini, Bo- 
nacka, Kamińska. Jakubińska, Czajkow­
ska, Machalski, Beraki Dworski. Więc. 
kowski, Szpieganowicz. Śliwiński, Krasno, 
wieki, Przystawsk', Brochwicz, Jaśkie­
wicz, Żurowski, Ślaska, Matusiakówna 
Kipeniówna, Nawar, Lewicki i in. Abon 
Nr. 23.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA SMU- 
KI NIIEWIAROWICZA. Dzisiaj w środę i 
jutro odbędą się w Tet trze Rozmaitości 
ostatnie przedstawienia świetnej komedji 
R. Nlewiarowicza „Kochanek to ja1*. Po. 
mimo wielkiego powodzenia tej kapitalne! 
komedji schodzi ona z afisza, ustępując 
miejsca sztuce Gordina iMLrla Efros“, któ 
re j wznowienie odbędzie eię w . sobotę 
16 bm.

KOMUNIKATY
ZBIÓRKA, Wa środę 13-go bm. w dzi^ń 

św. Artnniego Orędownika ubogich i gło­
dnych, wyrusza na ulice naszego miasta 
panie 1 panowie z puszkami z prośbą o 
datek na  „Kuchnię dla zuDożałej inteli­
gencji". Niech zawsze tak ofiarne i współ 
czujące każdej  biedzie serca Lwowian 
wzruszą się i wrzucą grosz do puszki dla 
tych co najbardziej potrzebują pomocy.

AKAD. TOW, SŁOWIAŃSKIE. W sobo­
tę, 2 bm., ukonstytuowało się na terenie 
Uniwersyteu J. K. Akademickie Towarzy­
stwo Słowiańskie, którego celem jest krze 
wienia wśród młodzieży akademickiej idei 
współpracy naukowo - kulturalnej z naro­
dami słowlańskiemi. Obowiązki T-wa ob­
jął prof dr. Witold Taszycki. W skład 
Zrządu weszli: S. Hrnbec, prezes. J. Ro­
m aniuk v-prezes, K Dejna sekretarz P. 
Zwoliński skarbmk, iraz J. Bilińska, S. 
OMlawiczówna. M. Słowikowska i K. 
V '’7eszczyński
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P r z e m ó w i  śnie prof.  Fr. Bujaka,
prezesa T -w a  N a u k o w e g o ,  na d o ro c zie m  uroczystem  posledzieniu w  dji. 8 b. m.

Lwów, 13 czerwca.
Otwierając 14-te uroczyete posiedzenie 

Towarzystwa Naukowego, witam serdecz­
nie Czcigodnych Gości i Szanownych Pa­
nów Kolegów 1 dziękują im za przybycie 
na to nasze regionalne święto nauki a 
zarazem zapewniam, że bardzo wysoko so. 
bie cenimy zainteresowanie dla naszych 
prac tak wśród członków naszych, jak i 
wśród elity polskiego społeczeństwa 
lwowskiego.

Ci, którzy odeszli...
Za lim przystąpię do omówienia dzia­

łalności T-wa w ubiegłym roku wspomnieć 
muszę o tych, którzy nas odeszli.

Członek Wydziału I-go, STANISŁAW 
PTASZYCKI, zmarły w Warszawie 20 
grudnia 1933 r., zasłużył się wobec Na­
rodu Polskiego 1 Jego kultury jako dłu­
goletni ambasador nauki polskiej na te­
renie etolioy carskiej Rosji, jako, ostatni 
metrykant Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Długie lata pracował na niwie daiejów oj- 
otyiiych, badał staropolską literaturą, do- 
olakll początków Statutu Utswlkiogo, Po 
powrocie do Polski stanął u warsztatu 
naaotyoialaklago w Uniwsrsytaols Lubsl- 
skini, a ostatnia aądalwa lata pośwlęoił 
budowla organizacji archiwów, Jako Ich 
naoaalny dyrektor oraz Jako założyciel i 
redaktor „Arohołonu".

WŁADYSŁAW STRONER, lwowianin, 
clłonak praybrany Wydziału I-go, niegdyś 
osłonek grona konserwatorskiego w Galicji 
Wschodniej, od t. H is dyrektor Miejskie­
go Mueeum Praamysłowego, gdzie zacna, 
ccyl się sreorganltowanlem i rozszerze- 
niem Bilbjotekl. Był wybitnym cnawoą 
praemyeln artystycznego zwłaszcza me­
blarstwa 1 poroalany. Pisał o iradniowleoz. 
nyoh zabytkach przemysłu artystyoznago 
jako to o romańskim klęllohu z Trze­
meszna, o oaarze włocławskiej r rzyln 
gotyokim ca akazboa kapituł, legp na Wa­
welu oraa o irsdniowiaoanym ntrai u » 
katedry s-foetawsklaj.

MICHAŁ LITYŃSKI, ozłonek sskojl 
hlstorjl sztuki 1 kultury, miłośni, h i. 
storjl sztuki 1 aroheologjl klasyczna],. eu- 
tor prący o gmaohu Skarbkom -ikln

Członkiem Wydzlain IS-go byl ADAM 
CHMIEL, dyrektor Arohlwum m. Krako. 
w»i 1 Archlwrum Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Związany z Krakowem najściślej niotyl 
ko przez stanowisko, ale 1 przez pracę ua- 
ukowa. którą poświęcił przedewszystklem 
historjl knltnry tego miasta oraz wydaw­
nictwom źródeł do jego hlstorjl, tudzież 
do hłstorji Uniwersytetu i Zamku na Wa­
welu. Należał do założycieli Towarzystw i 
Miłośników Przeszłości 1 Zabytków Krako­
wa 1 do najczynniejszyoh jego członków 
1 zasłużvł się jako redaktor jeqo wydaw­
nictw. Wspomnieć także należy, że Jako 
przyjaoleł Stanisława Wyspiańskiego był 
dla niego ohętnem źródłem lnformacyj z 
dziedziny hlstorjl.

JÓZEF SIEMIRADZKI, ozłonek Wy- 
dzlatu Itl-go, emerytowany profesor pa­
leontologii Uniwersytetu Lwowskiego, 
zmarł w Warszawie 12 grudnia 1933 r. Ta­
ranem jego badań naukowych za młodu 
była Ameryka środkowa I południowa, 
którą wr trzeohkrotnych podróżach prze­
wędrował od wysp antylsklch aż do Pata­
gonii- Obfite, wszechstronne 1 bardzo cen­
ne byJv jego stodja amerykańskie tak z 
dziedziny geologii 1 paleontologii jak i z 
dztetfzlnv geografii oraz etnologii 1 antro­
pologii Indjan.. Potem kilkadziesiąt prac 
rzetelne] wartości pośwlęoił geologii 1 
panteologji Polski; największą jednak je­
go zestujia lest wydanie 2-tomowei ..Geo­
logii Z-iem Polskich'1, w której zebrał do­
tychczasowe badania w tej dziedzinie w 
jednclitv całokształt tworząc niezastąpio­
ny na długie ita dokładny przewodnik 
dla następnych badaczy. Niemałą jego z -  
sługą jest także wydanie pierwszego w Ję­
zyku polskim .iPodręcznika paleontologii'1.

Siemiradzki przyczynił się także do 
pomnożenia knltnry polskiej tirzez piękne 
opisy swoich podTóży 1 przez współprace 
nad ochroną wychodźtwa polskiego w 
Prazylji południowej. Urodzony w Char­
kowie, studia uniwersyteckie odbył w Dor­
pacie. habilitował się na naszym Uniwpr. 
sytecie w r. 1887, aby dopiero no 15-tu la­
tach doczekać się katedry nadzwyczajnej, 
a po 3G-fu zw>'czajnej, Mejąc lat 69 bierze 
wraz z 15-letnim synem udział w obronie 
Lwowa w listopadzie 1918 r. jako komen­
dant Sekcji, za co otrzymuje Krzyż „Obro.

uy Lwown" i ,,Orlęta".
TADEUSZ WIŚNIOWSKI, profesor 

geolog)! w Politechnice Lwowskiej, praco­
wał na polu geologji 1 paleontologii Polski 
południowej, wiele także uwagi poświęcił 
historjl i bilbjografjl geologji w Polsce.

LEON LICHTENSTEIN, profesor mate­
matyki w Uniwersytecie Lipskim, urodzo­
ny w Warszawie, zmarł nagle w Zakopa­
nem 21 sierpnia 1933 r. Niezwykle płodny
I twórczy ten umysi pozostawił 127 prac, 
w tam 6 osobnych książek Znakomity 
znawca astronomii teoretyczne] i hydro­
dynamiki rozpoczął preoą naukową od 
matematyki stosowanej do celów elektro­
technicznych a pod koniec życia zeoząi 
poszukiwać fllozofjl źródeł, z których 
wypływa prawda matematyki i jej piękno.
II rozpraw poświęconych kosmogonjl, a w 
szczególności teorji postaci ciał niebie­
skich, — to najtrwalszy Jego pomnik. Idąc 
śladem wielkich matematyków dwóch 
ostatnich wieków starał się za pomocą 
analizy rozświetlić tajemnice równowagi 
brył oleklyoh wlrującyoh, które widzimy 
nad nami jako planety, systemy sloneozne 
1 pierścienie mgławic Żyjąc od studjów 
polltsohnloznyoh w Nismozooh, nigdy ni* 
stracił Llohtsnstsin kontaktu z krajani. W 
wydawnictwach polskloh umletolł 20 prao, 
brał udział w Zjazdaoh matematycznyoh 
w Warszawie i Lwowie, a nawet w r. 1930 
wykładał przez jeden trymestr na naszym 
Uniwersytecie, a oryginalne te wykłady 
weszły potem do książki, O nlsktóryoh kle 
sach nislinearnyoh równań całkowych."

Cześć Pamięci Ich Wszystklohl
Dodam tutaj, ża najolęższą stratę swe. 

go aałożyolela i pierwszego długoletniego 
lal:, którą długo jeszozą opłakiwać bę­

dziemy, uozolllimy uroozyztą Akademią 
22 styoznla br. Złożyły sią na. nią prsemó. 
wlania prezesa, sekretarza generalnego To­
warzystwa, Dr. Heleny Polaozkówny i 
reprezentanta ostatnlaj geueraojt uozniów 
prof, Balzera, K. Kobylańskiego,

Bilans prac
Sprawozdanie Pana Sekretarza General 

nego wskaże szczegółowo, że nie z próżne 
mi rękami przychodzimy 1 dzisiaj. W ubie­
głym roku na posiedzeniach naszych zo­
stało przedstawionych 61 referatów nau­
kowych, liczba zaś wydawnictw, które są 
wyłożone na ztole, wynosi 22. Z pośród 
nich najważniejsze dla nas są dwa t. j. 
PISMA POŚMIERTNE ŚP. OSWALDA 
BALZERA, których pierwszy tem wyszedł 
ir pierwszą ooznicę zgonu autora, oraz 

obszerny i wszechstronny Jego Życiorys z 
pietyzmem najwierniejszego ucznia, kole­
gi i współpracownika opracowany przez 
prof. F. Dąbrowskiego i uzupełniony szere­
giem dokumentów.

Zaznaozyć tu muszę, że chcąc uprzy­
stępnić nauce światowej wyniki naszych 
badań postanowiliśmy odtąd dodawać do 
każdej pracy przez nas wydanej streszcze­
nie w Jednym z 4-ch za międzynarodowe 
uznanych języków.

Wydatki Towarzystwa wynosiły w 
ubiegłym roku rachunkowym okrągło 
es.800 zł. F,'ożyły się na nie zasiłki Mini­
sterstwa W. R. O. P. w kwocie 24.300 zł. 
i Funduszu Kultury Narodowa] w kwoole 
32.600 zł., razem prawie 87.000 zł„ ozyll 
2/3 naszych wydatków. Zasiłki ze źródeł 
państwowyoh stanowią zatem w dalszym 
ciągu główną podstawę naszej działalno­
ści naukowej. Świadomi tego składamy za 
to umożliwienie nam naszej pracy 
najserde sznisjsze podziękowanie zarówno 
Panu Ministrowi W. R. O. P„ jak 1 Czci. 
godnemu Panu Stanisławowi Mlohalskle. 
mu, Dyrektorowi Funduszu Kultury Na­
rodowa],

Skutki kryzysu
Kryzys, który od szeregu lat ciąży nad 

naszem życiom gospodarczam i coraz har­
dziej odbija sią na dochod eh społeozań. 
stwa 1 na budżecie Państwa, nietylko

wpływa na zmniejszenie ofiar na naukę, 
ale także przyczynia nem wiele tradnośoi 
w zarządzaniu naszym skromnym mająt­
kiem i w uzyskiwaniu dochodów z niego, 
mimo że staramy się postępować v tych 
sprawach z całą sumiennością 1 oględno, 
ścią, jakie nas obowiązują, jako kierow­
ników lnstytuoji publicznej i jako depo. 
zytarjuszów cliar na najdroższe nam cele.

Nic dziwnego wobeo tego, że rok ubie­
gły nie zaznacza się nowemi przesięwzię. 
ciaml z naszej strony, a nawet niektóra 
dawniejsze działy naszej pracy rozwijają 
się w znacznie wolniejszem tempie. Na­
leży' do nich przedewszystkiem wydaw. 
nictwo źródeł historycznych, tak ważnych 
dla poznania dziejów tego kraju; żałuje­
my, że nie możemy wydawać bodaj ied. 
nego tomu na rok. Czujemy, że powinni­
śmy więcej poświęcić uwagi naukom bio­
logicznym, które tuta] we Lwowie mają 
tyle pomyślnych warunków rozwoju. Zda. 
jemy sobie także sprawę, że byłoby bardzo 
pożądane, ażebyśmy mogli w większej 
mierze uwzględnić w naszyoh wydawnlo- 
twach nauki stosowane* 1 oddawać przez 
to także bezpośrednie Usługi społeczeń. 
stwu 1 państwu.

Jak wiele jest na naszym ściślejszym 
terenie do przeprowadzenie badań nauko* 
wych, świadczy najlepiej to, ia  szerag pro* 
fesorów, nie mogąc znaleźć pomocy u 
Towarzystwa, stara się organizować 1 pu. 
blikować badania przy pomocy środków, 
zaczerpniętych z innych źródeł, y i  ostatnim 
czasie została utworzone w Warszawie 
specjalne organizeja do badań naukowych 
ziem wschodnich, która szczególne oka. 
żuje zainteresowanie nasze terytor. 
jnm. Szczerze cieszymy się z tych obja. 
wów postępu pracy naukowej u nas, alt 
bylibyśmy jeszcze bardziej zadowoleni, 
gdyby nasze Towarzystwo było dostatecz­
nie silne, aby być ogniskiem skupiającem i 
organlzującem prace naukowe na naszem 
terytorjum w możliwie izerskim zakresie.

Ku w skazaniom  ś. p. Oswalda Balzera
Ten stan rzeczy nakazuje nam 

zwróoió się myślą do przamówionla śp. O. 
Ralzera na plerwszem posłodzeniu uroczy, 
stem 21 maja 1921 r, W najgłębszej wie- 
T7 ™ przyszłość i posłannlol'vo nauki mó­
wił Óń wtedy: „Nasz program na przysz­
łość jait jasny 1 śolśle określony; wska­
zuj# ąiift i*m  charakter naszego zrzesza, 
nta t cel, dla którego ono powstało. Za­
daniem naszem: naukowa praca twórcza, 
współpraca w wielkim dziele posuwania 
wiedzy ludzkiej naprzód". A potem dalej: 
„Tę oto część ogólnej pracy kulturalnei 
przychodzi nam poczynać 1 przyjdzie ją 
prowadzić dale], w te) tu kresowe], na­
rodowościowo m bs^nej ziemi Rrrciypo. 
spclltej.... Dla polskie] pracy knVw alnij 
i przez polską praię aulturaiaą ziemia ti 
użyźniona jest od wieków; i Ja. inne, 
pokrewne nem Instytucje, tak też i nasza 
podejmując ją na tej tu rubieży, wchodzi 
w utartą już kole] 1 naw. ązuje do usta­
lonej tradyefi". I wreszale: „PODEJMU­
JĄC TĘ PRACĘ KRESOWA TOWARZY­
STWO NASZ-T! ZDAJE SOFIE RÓWNO­
CZEŚNIE SPRAWĘ. ZE JEST ONA ZA­
RAZEM CZĘŚCIĄ OGÓLNEj PRACY NA­
RODOWEJ..."

Tymczasem warunki do l < J naszej 
pracy układają się coraz bardziej niepo­
myślnie. Lwów niegdyś ośrodek admini­
stracyjny wielkiej prowincji, spadł do "za­
du jednego z 4 miast wojew., a ró no-

oześaie z. tom, stracił dawną rolą żywot, 
nego centrum gospodarczego, rolę opartą 
na autonomji krajowej 1 na naszej am­
bicji narodowej, w ńwnej mierze Jak 1 na 
poiożenlu geogrefitznem. Szereg przedsię­
biorstw bank' ryoh l naftowych przeniosło 
swe centrale ilo Warszawy, oderwane silą 
przyciągającą jej stołecznego charakteru. 
Postanowiono także' przenieść dwie ważne 
ogólno państwowe Instytucie, znajdujące 
się dotrdl we Lwowie. Z< zachwianiem pod­
staw ekonomicznych miasta zniknął sze­
reg przedsiębiorstw przemysłowych, wszyslt 
kie zaś inne popadły w zastój.

Wprawdzie w związku z odbudową 
państwa wzmogło się życie kulturalne 
Lwowa prrez rozwój szkolnictwa średnie, 
go 1 wyższego, stworzenie muzeów, oraz 
rozwój wydawniotw naukowych i szkol­
nych, obecnie Jednak grozi 1 temu życiu 
kulturalnemu ścieśnienie 1 zastój. Ubyło 
już wiele ketedT na Uniwersytecie i gro­
zi zanik Instytut. Orjentallstyczmnu, na 
Politechnice zaś zniesiony został jeden 
wydział, a zawisł w powietrzu drugi t. ]. 
rolniczo - leśny, którego pierwotna ma­
cierz, Akademja Dublańska, była już 
przed EO.clu laty dla tego dotąd nawskroś 
rolniczego kraju pilną potrzebą. Czyż mo­
żna mniemać, że rolnictwu tuteiszemn 
jest wlezza zawodowa obecnie mniej po­
trzebna, niż przód kilkudziesięciu laty?

Niepokojące pytanie
Dodać jeszcze należy, że. oblicze życie 

artystycznego Lwowa przybiera wyraz 
niepolski w coraz większej mierze, tak jak 
i ruch gospodarczy, w przeciwieństw! do 
tego, co było dotychczas. W odnowionem 
państwie palskiem zachodzi zjawisko dzi­
wne: społeczeństwo polskie traci jakby 
swoją żywotność i zdolność do rozwoju w 
tym kraju. Budzi się niepokojące pytanie, 
co będzie, jeżeli polskie życie kulturalne

Zapamiętajcie
treść czytanych
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we Lwowie ulegnie dalszemu skurczeniu. 
Uważam za swój obowiązek przyłączyć 

mój glos do ciosów ostrzegawczych, tem 
bardziej, żo patrzę na to kraszenie się 
naszych podstaw w tym kraju i we Lwo­
wie z szerszego, może socjologicznego 1 
historycznego widnokręgu. Niechaj się ni­
komu nie wydaje, że w tych ciężkich, 
niewątpliwie bardzo ciężkich czasach 
twórczość naukowa i kulturalna Jest zbyt­
kiem, a ę szczególności zaś zbytkiem w 
Podupadłym, kresowym Lwowie. Praca 
k u ltu ra ln a  i naukow a tw orzy najszlachet­
niejsze 1 nejtrw~'sze wartości, na które 
zawsze z najw iększą pew nością możn? 
liczyć, na które zawsze z dumą powołać 
się można Jeżeli już widzimy zach. .ane 
podstawy gospodarcze Lwowa, nie przy. 
kładaimy rąk do osłabienie jego podstaw

kulturalnych. Praca kulturalna i naukowa 
to najlepsza praca dla „„polnego dobre 
mieszkańców tego kraju, dla Narodu pop 
skiego 1 dla Państwa polskiego.

Wierni przewodniej idei O. Balzer Br 
która Mu cale życie przyświecała, chcemy 
pełnić wytrwale 1 ofiarnie nasz obowiązek 
wobec tej ziemi, wobec kultury narodowej 
i ogólno • ludzkiej, ufając w życzliwą po­
moc społeczeństwa polskiego i rządu pol­
skiego, a przedewszystklem ufni w opiekę 
Opatrzności.

 ------= —s-= B B g g g r
KRONIKA KULTURALNA

„Pięć wieków literatury francuskiej"
Pod tym tytułem otw artą została w  P a­
ryżu w  obecności prezydenta Republik: 
wystawa, obejmująca portrety w szyst­
kich wybitniejszych pisarzy francu­
skich, od Franc. Villon‘a począwszy

Czeska monografia Grottgera. Na­
kładem Instytutu Słowiańskiego w P ra ­
dze pojawiła się obszerna praca w ję­
zyku czeskim: „Artur Grottger, jego mi­
łość i dzieło'*- Autor Fr. Toborsky, 
opracował tem at z prawaziwem zrozu­
mieniem i pietyzmem dla wielkiego 
artysty.

Grecko-poiskle Tow. naukowi utwo­
rzone zostało w Atenach pod egidą po­
sła Jurjewicza. W  skład teiroż wchodzą 
poważne osobistości ze świata nauko­
wego Grecji, — a celem Towarzystwa 
jest nawiązanie i ożywienie stosunków 
intelektualnych między oboma krajami.

Jest to już trzecie towarzystwo tego 
rodzaju, założone w  Grecji w ciągu 
ostatniego miesiąca.

Odczyty o Polsce w  Rzymie. S tara­
niem Tow. im. A. Mickiewicza w Rzymie 
odbył się cykl odczytów o Polsce 
współczesnej, zakończony z  końcem 
maja br. Odczyty przeznaczone były w 
znacznej mierze dla księży i zakonni­
ków polskich, przebywających stale 
w Rzymie.

W^nda Wermińska w Paranie. Zna­
na śpiewaczka polska, W. Wermińska 
wyjechała do Brazylji, gdzie da szereg 
koncertów dla kolonji polskiej w  Pa­
ranie.
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F E j L E TO N  l e k a r s k i

NIE PIC WODY PO ŚWIEŻYCH OWOCACH!
Stare to- przykazanie hygjeny ludo­

wej, iż PT -zjedzeniu większej ilości 
świeżych : pworów nie powinno się pić 
zimnej wody. Że maksyma ta jest słusz­
na, wykazały to doświadczenia, prze­
prowadzone niedawno przez Instytut 
farmakologiczny w Wiirzburgu.

Tak więc 250 gramów świeżych doj­
rzałych czereśni, pokrajanych na drobne 
kawałki, zalano 500 gramami świeżej 
wody. W  temperaturze pokojowej cze­
reśnie nabrzmiały wodą do tego stopnia, 
iż objętość ich zwiększyła się dwukrot­
n i .  P rzy temperaturze 37 st., a więc 
temperaturze ciała ludzkiego, objętość 
zwiększyła się jeszcze bardziej, przy- 
czem wystąpiły objawy fermentacji.

Proces ten jeszcze silniej rozwija się 
natu.alnie w żołądku człowieka co 'po­
wodować może bóle, rozdęcie żołądka i 
poważne nawet zaburzenia w trawieniu.

Jeszcze gorsze konsekwencje wywo­
łać może picie zimnej wody po spożyciu 
owoców niezupełnie dojrzałych, których 
celluloza. znacznie twardsza, jest trud­
niejszą do strawienia. Pozatem posi: da 
owoc niedojrzały dużą stosunkowo ilość 
kwasóv owocowych, które już jako ta­
kie mogą spowodować katar kiszek, a 
są dla organizmu tern groźniejsze, że 
skutkiem spożycia większej ilości wody 
owoc, niestrawiony należycie przez żo­
łądek!' dostaje się zbyt prędko do kiszek.

Oczywiście wielką rolę grają tu mo­
menty czysto indywidualne: co jednemu 
zaszkodzi, to inny człowiek zniesie bez­
karnie. Net ogół jednak przyjąć trzeba za 
zasadę, iż po spożyciu świeżych owo­
ców p:cie wody jest rzeczą bądźcobądź 
rvzykowna.

Należy odczekać jakieś dwie godziny, 
owoce ulegną w żołądku przetrawie­

niu, a dotyczy to zwłaszcza osób star­
szych, oraz ludzi, których żołądek, dla

niedostatecznej ilości soku żołądkowego, 
traw i bardzo pomału.

Jak w ykazały doświadczenia, wcho­
dzą tu w  rachubę przedewszystki ;m 
czereśnie i maliny, na które zimna woda 
działa najsilniej.

Zbyteczną rzeczą byłoby dodawać, 
że jeszcze szkodliWszem jest picie pi­
wa, mleka lub świeżego moszczu winne­

go bezpośrednio po spożyciu świeżych 
owoców, napoje te bowiem jeszcze w 
znacznie silniejszym stopniu wywołują 
w żołądku i przewodzie pokarmowym 
procesy fermentacyjne.

A zatem: po spożyciu świeżych owo­
ców nie należy stanowczo pić zimnej 
wody.

(Aesculapusl

Majstarszy człowiek ma „tylko** 120 lat
Z Konstantynopola donoszą, że Zoru 

Aga. najstarszy metuzalem świata, liczy 
nie 160, lecz tylko 120 lat, jak stwier­
dzili lekarze tureccy. W  szpitalu, w  
dziale rentgenowskim, poddano Zóru 
Agę prześwietleniu, poczem okazało się, 
iż z budowy i charakteru jego kośćca

można wynioskować, że wiek jego nie 
Przewyższa 120 lat. Zdjęcia przesłano 
do Paryża, do dyspozycji słynnego od- 
mładzacza, dr. Woronowa,

Zoru Aga odrzucił był w swoim cza­
sie propozycję W oronowa przeprowa­
dzenia na sobie operacji odmładzającej.

W ysiedlanie Ży d ó w  
z  Belgji

, Moment1' z 30. 5. w depeszy Ż. A. T. 
z Antwerpii donos' o inasowem w ysyła­
niu Żydów z Belgii do Polski:

„— Liczba niemieckich zbiegów, w 
większości polskich obywateli, którzy 
muszą opuścić Belgję, wzrasta stale. W 
samej Antwerpji ponad 200-rodzin zbie­
gów otrzymała rozkaz opuszczenia 
kra ju '

Inna depesza Ż. A. T. z Antwerpji 
donosi o uchwaleniu przez parlament 
belgijski ustawy, według której

„— cudzoziemcy w  Belgji będą pod­
dani znacznie ostrzejszej kontroli niż 
dotąd".

Zaczyna się masowe wysiedlanie 
Żydów „polskich", tj. tych, którzj fo r- ' 
malnie, zgodnie z celowo narzuconemi 
Polsce w traktacie o mniejszościach 
przepisami, mogą pretendować do oby­
watelstwa polskiego.

Francusko braterstwo broni

3  u a o c
PRZESADA■ ...

Dwaj K om iw ojażerow ie  opowiadaią 
Mibie przygody i  własnych po.dróży. 
Jeęjeji z nich trówi:

— Gdy byłem w N. Yorku, panowił 
tam taki upał, że smoła kapała z da­
chów wieikiemi kroplami.

— Eh, to nic — odpowiada drugi — 
gdy byłem w Af yce zeszłego roku 
musieliśmy dawać kurom kawałki lodu 
do połykania, bo inaczej znosiły goto­
wane jajka.

Ku czci Amerykan poległych na polach' walki we Francji, odbyła się ostatnio 
na cmentarzv w Suresnes wielka uroczystość francusko - amerykańska. Górą 
widzimy delegacje wojskowe, dołem przemawiającego min, obrony powietrznej

g»w- Denain.

Z okazji uroczystości francusko-amery- 
kańskich w Paryżu został ziożor 1 
wspaniały wieniec przed pomnikiem po­

ległych Amerykan.

Prenumeratę „Kurjera"

I I  zamawiać można kaidegó 
I  dnia miesiąca.

JAN SZELIGA 3?

Z S a O D N lA R Z  I M ASKA
CZĘŚC I.

D U S I C I E L

— Jakto1 — zawołał radca — czyż to nie był przy­
padek?

— Bynajmniej — odparł Tatar — Zuzu nie napadał 
nigdy bez przyczyny. Co do pana Pilińskiego, to Bą- 
czek, wkrótce pc powrocie jego do R„ musiał dać mał- 
o:e do powąchania, jakiś przedmiot jerriu skradziony i 
,vybrał się, lub zamierzał się wybrać, z Zuzu .do jego 
'iiieszkatiia. Ale pana Pilińskiego tam nie było. Owej 
:aś' nocy, gdy małpa napadła na pana Pilińskiego, po­
dlała' ona z pewnością, że zapach który ją zaleciał, był 
zapachem człowieka, którego miała zabić. Była sama, 
jo Baczek oddalił się po auto, więc zaczęła gonić pana 
P . l i ń s k i e g o . .

JirJja -zwróciła, ku niemu pobladłą twarz.
—c.I.igdyłjy nie pan...;— . powiedziała.
'-j- Afółaśjiię , chwilę wcześniej — odrzekł Tatar — 

nył°m przed domem dyrektora miejskiego banku, żeby 
s'ę przekonać, czy Zuzu złoży mu wizytę tej nocy. Gdy 
ujrzałem, że nadchodzi, odeszłerr. gdyż to tylko chcia­
łem' zobaczyć. Wiedziałem bowiem, że mieszkanie dy- 
rentora jest od paru godzin puste. Oddaliłem się już o 
spory kawałek, gdy. nagle pan Phiński. przejem  koło 
mnie pęaem ńa rowerze, a za nim gonił Zuzu. Natych­
miast począłem gwizdać ową barkarolę i Zuzu przybiegł 
do mnie; poznał mnie zaraz jako swego dobrego zna­
jomego z ogrodu zoologicznego i przywitał się ze mną 
serdecznie

  Tak! .więc to tak było! — rzekł radca Sicjkow-
s?ct — •alei, jeżeli nie gniewa się pan. że tak pana nudzi­
my, to riech mi pan jeszcze powie, w jaki sposób do­
wiedział się pan, że zbrodniarze porwali moją córkę : że 
jest ona w  tym strasznym domu?

— O, to było zasługą aparatów  pana Pilińskiego. 
Już poprzedn:ego dnia bandyci rozmawiali o jakiejś 
„kuźni", dokąd, jak wnosiłem ' z ich niejasnych słó;v, 
uwozili czasem kobiety. Mówili o tym  domu dość nie-, 
ostrożnie, tak że dom yślałem  się mniejwięcej jego po­
łożenia. G dy następnego dnia posłyszałem  w  aparacie, 
że „mała z banku" ma być. tam zawieziona, byłem  pra­
w ie pew ny, że chodzi „ pannę Siejkowską, bo w tedy  
wiedziałem już, że VI.uęha pragnie się pom ścić/na 'patiu 
radcy. Ale niestety v nie zdążyłem  już ostrzec na czas 
panny Siejkowskiej. Pojechałem  natychm iast tia poszu­
kiwanie tego domu, lecz, znalazłem  go. dopiero po paru 
godzinach. Na szczęście mogłem leszcze przydać się na 
coś. >

Julja uśmiechnęła się dó niego promiennie.
— To było nadzw yczajne, jak pąn się zjawił w tedy  

w  tym  ogrodzie — powiedziała. .
— Ja-bym również chciał pana o j c o ś  zapytać — 

rzekł radca Nurzyński — i to  o parę rzeczy.
— Słucham  pana — odparł Tatar.
— W ięc najpierw : czemu pan n ie ' ostrzeg ł tego 

biednego M iesińskiego?
— P rzestrzeg łem  go, ale nie posłuchał mnie — po­

wiedział sm utnie T ć tar — był on zbyt odw ażny! P rz y ­
puszczam, że chciał stanąć oko w  oko z meznanem nie­
bezpieczeństwem . Miałem nadzieję, że pc moim liście 
opuścił na noc miasto i przyszedłem  pod jego don zo­
baczyć, czy  Zuzu się tam pojawi. Zuzu był, a na drugi 
dzień dowiedziałem  się, że Miesiński zosłał uduszony.

—  Ta jego śmierć była rzeczyw iście okropna 
szepnął radca Nurzyński, w zdrygając się wsporpr,le­
nie strasznego widoku, k tó ry  owej nocy przedstaw ił się 
jego oczom w  mieszkaniu detektyw a.

— A te raz ,  niech mi pan jeszcze powie, czem u mnie 
nie uduszono?  —  zap y ta ł  po chwili — p rzem aw ia łem  
przecież na zebraniu  u rzędn ików  rrtagistracKich przeciw  
porzuceniu p racy  i go tów  by łem  b ronić do końca radcy  

hSiejKOwskiego.
\ —  Ale 5 lat temu bronił pan Muchy, gdy radca Sie*-

kpwski chciał go dać.uwięzić. I to właśnie, jak sądzę, 
ocaliło pańskie życie — rzekł Tatar — nawe: najpo- 
dlejszy złoczyńca miewa jakieś dobre strony .— dodał.

— Co pan mówi! — wykrzyknął radcą Nurzyński. 
z widocznem niezadowoleniem, że ma coś do zawdzię­
czenia Musze. •

— Naw asem mówiąc — wtrącił Tatąr — udało nn 
się stwierdzić, że wszyscy prawie obywatele'R„ którzy 
za dawnych czasów narazili się czembądź panu Musze, 
zostali wymordowani’ w  ciągu pierwszych dwóch ty­
godni. Byli to mianowicie przeważnie różni miejscy 
urzędnicy. Ocalało natomiast właśnie tych dwóch ludzi, 
do których Mucha żywił najgłębszą urazę.: Cegłowski 
i pan radca Siejkowski. Mucha . zostawił...ich.sobie na 
ostatni, najsmaczniejszy kąsek, gotował im napewna ja- 
kąś wymyślną śmierć. .......

— Ach, może potrafi mi pan również wyjaśnić — 
odezwał się z żywością radca Siejkowski — w jaki spu 
sób zakradł się do mego mieszkama tep  jakiś łotr, który 
odbił na rrojej naszynie owe potworne sp{sy?

Tatar uśmiechnął się lekko.
— Jestem przekonany, że nikt do. pana radcy, ślę 

nie zakradał — powiedział — w chwili, gdy Paną, za­
bierano do komendy policji, spisy owe z pewnością nie 
oyły jeszcze napisane na pańskiej maszynie,. Dopiero 
wtedy, gdy maszyna ta,-jako część materiału dowodo­
wego, znalazła się u komendanta policji, napi-anę, lub 
właściwie przepisano je. na niej. Niech pan raoć.a .uprzy- 
tomni sob,e, że-zarówno komendant i inspektor - policji, 
jak prokurator i sędzia- śledczy byli członkami szajki, a 
oprócz nich nikt, jak należy przypuszczać do chwili 
aresztowania pana, nie miał tych snisów w  ręku. Cała 
ta historia był to poprostu snrytny kruczek śzajkh tak- 
samo jak podrzucenie przez inspektora względnie przez 
komendanta policji kompromitujących papierów panu i 
Cegłowskiemu.

C. d. n.



Nr. 160 „KURJER'* z dnia 14 czerwca 1934 Str. 11

UW AGA na zniżone c e n y
Pierwsze] Wiedeńskiej C h e m ic z n e !  
P r n l n t  I S z t u c z n e ]  F n r h l n r n l
L w ó w , ul. L u lu w a la  S b . T s l s f o n  7 0 - 5 8
Chomiczna czyszczenie ubrania mąsk. od *ł. 3 50 
Chemiczna i t y i t c in U  płaszcza 

sklago lub damskiego 
Chemiczne ezyzzezeate kest). Hamak.
Chemiczne ciyaieaenla aukteoki ,
Chemiczne czyszezenie awataru •
Bluzki jadwabna . . «
5podaiezka • • • •
Farbewaala nbrahia męskiage lab 

pUsz*za damskiego • •
tal r. T. Urzędników patat*. U procent epnatn.

Odbiór t dostawa bezpłatnie. 1030 
Specjalność! czyasesanle kilimów 1 firanek
l i i iw i n ii  n  priwlic]) u k ilic iili  tli idw ntili.

, 3 50 
3- -  

, 2 —  
1 — 

, 1 — 
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6-—

M E B L E
sypialnie, jadalnie, gabinety z własnej 

W y t w ó r n i  poleca 703 
E D W A R D

KLEBAN
Lwów, Sobieskiego 3. —  Tel. 70-45.

ŁóżKa
dzlaelmna biało Iakla. 
rowane 25, kuchen­
ne 8, pelowe 15, alat. 
kowe 20, alatkl dru­
ciane 18, iracn
3 pedoazkl 14, 3 pa 
dnazkl włoaienee 40, 
etemany 30, kanapki 

•skład ae 30, fabryka Z A K 8 Lwów, Lla.
de-re 6 — tel. 79-99, 527

5 *
Lwów, Kopernika 18 tel. 18-60
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Czy zmieliłeś już 
adres „Kurjera" 

wyjeżdżając na wywczasy?

S ZC ZO TEC ZK I do ZĘB Ó W  k B
yie.. L u d w ik  H o s z o w s k i \

l / T h  I E J  £  
T Y L K O  J E D e N  
P U D E R  A B A R I D

Ten ulubiony puder, produkowany, 
według ostatnich zdobyczy wiedzy 
kcamełyczne|,nie zowie rajqcy metali 
odmładza Pani łw arz. chroni i pie­
lęgnuje Jej cerę, zapewniajqc zaw ­
sze iw ieży i młodzieńczy wygląd.

PUDER
BARID

« P E Q F E C T l O N -

T o w a r y
B ta w a tn e

Największy wybór flp 
Na v ż sze  c e n y  1 li

Telefon 25-55

Lim, m  19.

» ■aiostzmia dco&ne«Każdy wyrai 10 groszy. — Ogłoszenia 
ale handlow-ge 10 wyrazów 50 gr., dla 
peanie, praay de 15 wyrazów 50 gr.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 
50 słów. Ogłoszenie reklamowe w irrJ  
drebayeh kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 yr

'JhU xesą FuuidC

Pracowite szklarska
B. St. r  ta. Lwów, Kej » jJk. 
22, tel. 45-79 wykannja wazek
kie ribety  szklarskie, Peleal 
wielki wy Ir ram i karalr-ów 
pali o ny . wżerów pa ssnifep 
aajaiirłTch. 1128

J i u p n a

Kupię
geipadarztwe ralne * maillwle 
•bdłnżoae Kraków, Spłtalaa 18 
Wyrwie«. ______ K20084

Motocykle
Suw* , t ś '  h .” „Nertea" .Sarę* 
.oa-  .R a. g ł eraz nźywaae, 
waaelkla ezęóet meteayklewe, 
rowery, artykuły teaalzewe pe- 
leea Autespert, Lwów, Słewae- 
klege 2.____________________ 773

Kupię
kamlealezkę lab damek keaefer- 
tewy. Kraków, Szpitalaa 18, 
„SŁAW*.________  K 20082

Szkoda
ia męczące pesznklwanla- 
lieezz kupić cośkolwiek 
ia meble, eaąóe! garderoby 
aate, wózek, dam, par­
sa, keta, kaaarka I t. d.

Fortepian
■Hamburgera* znakamity, kró- 
eintki aarzedan bardze tanie. 
1 ^jrlaalarzkl, Kapernlka

3 pokoje
kanbnla kemfertewe de wyno- 
iąela. Lwów. Janowska 43. 20070

R g s a s * * ^lo t . ,u n  ..  agora da iprze- 
sta! Kraków, Szpitalaa 18, 
*“ AW«. K 20083

4 pokoje
■yia kaebala komfort. Lwów. 
Ł] [akowska S', dr: -i 5. 20075

PoLój
kac? ila da wyaaj» la. Lwów, 
D Chrobrego 15 b. Petoekieyr.

’90ł 7

U r z ^ d w i c i k a  "
na rządowej posadzie jaska 
pokaja z kuchen - niedaleko ed 
óródmlefela, agtezzeniz ped .A . 
M.* Karjor. Lwów, Zimerowieza
10 20075

„Centrozbyt**
Lwów, Boimów 4 aprzenaje złe 
mńlakl 5’85, miód pszezelay 
gwarantowany 1 kg. 1.75. 888

2 pokoje
U, kala, łazienka nrzędnikewi 
taniej de wynajęcia. Lwów, P ie­
tra 25. 20045

Kilimy
Ładyask! założyciela gliatańskie 
ga przemysłu kilimkarzkiego 
aajtaalet zprzedaja skład aakna 
RALSKIEGO, Lwów, nl. Ratew. 
akiega 7 naprzeciw Katedry.

10047

2 pokoje
przedpokój lub knebaia yi aj- 
mę. Lwów, Friedrichów 12 200* I

zgłeazaś wybrać najedpawle- 
dniaisze. 18%8 1  1

Fortepian
krzyżewy l«b planiao_ Iraptę 
gotówką. Nowacki, Lwów, Pił­
sudskiego 17- 15209

■  v  - 1
W t e j  r n b r y c e

malaaaaaoaw agtassanfa a walnych 
miasshaalaah aras paasnkująayak 
mlsaskaS — to  1C stów S rasy bas- 
■latała.

18966

Pokój
kuchnia Lwów, Sableakiegu 37 
I piętru wynajmę. Duzeraa wska­
że. tulefen 94-46. 20086Nie wyrzucajcie

Pwoich pieniędzy, kupując 
tnn le tę  sklepową lecz wprost 
w fródi'3, Firma SANDKER. 
wytwórnia mebli 1 tapicernta, 
I ńona Sapiehy 84, poleca awe 
wyrsby suszona na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Syptalnis, Jadalnie, 
Palony, Pokoje męskie, urzą 
dzenla kuchenna. Otomany, 
Bufalki. 'Krzesła, Tapczany 
1 w szelk ie inna wedle najnow 
Szych wzorów po cenach bar 
dz.7 niskich dogodnych spła­
tach.. Uwaga! Każdy kupu­
jący korzysta no roku z bez- 

i tneT5 odnowienia mebli. 
U wria na firmę SANDKER  
T wńw. T. Sariehy 84. ?4?

Pokój
z balkuaum gar der cha, kuehnia, 
spiżarnia, dwa wejścia, elektryaz- 
zość, tolofaa, rozległy ogród. 
Dla aametnyah lub małej ro­
dziny. Ulica 22 (tyaznia 41 koła 
Szkoły teahaicznej willa Bier­
nackich, tel. 76-68. 20011

Pokoju
z kuehalą, komfort (półkemfert) 
możliwie bliske śródmieścia po­
szukuje urzędalazka państwowo 
(z matką). Listy z podaniem 
przyztępuyeh warunków Kurier, 
Lwów, Żlmerewieza 10 ped „Do­
bry 1 paway płatnik*. 70079

Pierścienie
bok*, bnlae, wentyle de każdego 
matom, w 'zyitlriu wymiary stale 
na akładzic. Wysyłka aa prą- 
wioeję odwratnia. Caay nejaii- 
sze. Skład fabryczny: Lwów. 
Pasaż Mikolaneha, Składnica 
Opea „Michalin* tel, 6-39. 976

2 pokoje
kuekala połay 1---- fort bezdzla-
taym de wynajęcia. Lwów. Ły- 
ezakewska 32 m. 4. 20066

6 pokoi
komfert zaraz de wyaają ia. 
Lwów, Remanowieza 3. 20068

W śródmieściu
rentowy pokój z pierwszorzę­

dnymi obiadami wedle amewy. 
Tri, 69*88 ad 1-szej do 3-ciej, 

20065

Komfortowy
Pokój 1—2 osobowy ed 1 lipea 
wynajmę. Lwów, Dłagesza 29 
m. 1 20064

Kulturalny
peaótż 'głaazaeia welayęb pe- 

kei umeblowanych — te ogl , 
•zenie w dzletniku (w „Karje- 
rze* de JO słów 2 razy bez­
płatnie): eszpeezale miasta ze- 
aemecą lepienia kartek z ogłe- 
zeaiaaai na ryanacb 1 mnraab 

Hoan 'w jest eieka^aralae i . 
karalne według edześojrtib roz- 
uorzidzeń Prezydjam Zarządu 
miasta. 18967

Poszukuję
stancji czyste! od goaoodsrza. 
Listy Karjar, Lwów, Zlmorowi- 
cza 10 pod „Czynsz gwaranta- 
wany“.  20053

Urzędnik
stały poszukuje 2 pokoje, knehela 
czynsz przedwajaany. Seboń 
Lwów, Marka 7. 70056

3 pokoje
kuchnia palny kemfort bez po 
datka lekatersklego od zaraz do 
wyaaięeia. Taraewzkiego 64. 
tel. 77-69. 20058

4 pokoje
pełny komfort de wynajęci: 
Lwów, Wiśnłewleeklch 8. 20063

przedpokój, komfe. t, de wyna- 
jcaia. Kurkowa 8 drzwi 5. 20054

arowy i neblawaay słoneczny 
Hoffmana 5 to, 7. 20087

m p s z u W . p t a c ą

Poszukuję
araey za doel dząaą kueharkę 
lub aa sezon. Listy Kerjer, Lwów. 
Zimerewiaza 10 ped .Jutrzenka*

70077

Elegancki
umeblowany pokój dla Pana lub 
Pani na stanowisku zaraz do 
wynajęcia. Lwów, ul. Liatepada 
37. 1161

2 urzędników
tazukuie ai-krępująaege poko 

iu umeblowanego z usługą, świa­
tłem, używaniem łazleeki w cea- 
Irum za azynazem de 50 rł. 
I isty I urjar, Lwów, Zimorewi- 
era 10 pod .Urzędnicy — pewni 
oł tnicy. 19087

Poszukiwany
ookói 2-#aebewv z obsługa 
światłam używaniem łazienki — 
u kntolików. Listy K ur-p, Lwów, 
Zimerswieza 10, ped „Srad- 
naiaac'e 50 *ł 1908’’

Pokój

Pokój

Pokój
Inteligentną

zdrową, .neralną czystą młodą 
kandydatki, na nianię pr jmę. 
!głr" ten-n Karjar Lwów, Zim: - 

rewiesa 10, ped „Padaotka".
70033

Gospodyni
kueharka — 18 lat aa jadnsm 
miejscu, poszukuje misiaaa en 
orobeatwie lub przy małaj re- 
dz.uia. Wymagania skremae. — 
Zgłaszeaia: Mlkiewicz, Lwów. 
Markaaekiage 48 20014

Francuska
znajdzie bezpłatny pebvt przez 
wnkeeje aa wal aa Wałya’u rn 
:enwarsaeję. Zgłaszania NaMe*

laka 23/6. 2003 f

Służąca
z dobrem gotowaniem peszuknje 
rajęala. Zgłoszenia Kur jer, Lw iw, 
Zimerowieza 10 „Skremne* 70079

Urzędnik gospodarczy
kawaler at 28 — Pozaańczyk. 
z nkończoaą Szkołą Rolnlazą- 
Handlową, z praktyką 7-letalą — 
szuka posady w celu zmiany ed 
1. 7. 1934 Inb aóźaiaj. Tadeusz 
Przybylski, Tłeki paw. Wolsztya 
Wiko. 70047

Pierwszorzędna
siła poszukują posady buf sta­
waj lub w sklepie wędliniarskim. 
Listy Karier, Lików, Zimoi wi­
eża 10 „Przystejea“ 70061

Apteka
w Bieczu poszukuje n i kilku- 
miesięczae zastępstw# magistra 
(ę) początkującego rsay aryłikif

1O0-7

Potrzebny
praktykant w zawodzia wędli­
niarskim, wymagane: świadectwa 
ukończenia 7 kl„ miła powierz* 
chowaość, czystość, nezciwośe. 
Llaty ■ pednalam dokładnych 
danyab, ped „Praktykant" da 
Kurjera, Lwów, Zimerowieza 10.

7"‘ t

Płaszcze
lakarskie 4.90, biarowe 5.90 je. 
dyaie w wytwórni .Centrum., 
Lwów, Skarbkewska 4, nap. Ki­
na „Atlantic*. 1031

Trencbkoaty
Impreg. męskie i damskie 13*41 
jadyai# w wytwórai .Centrum* 
Lwów, Skarbkewska 4, nap. Ki­
na „Atlantia*. 130]

4 pokojowe
pełnokemfencwe pomieszkali a 
aa L piętrze, początek Llstopa 
da do wynajęcia. Wiadomość 
25-77. W l

Do wynajęcia
d 15 ltpea Lwów, przy al. 

Cbrzaaawskiej 14 na I piętrze, 
9  pekel z przyaależaeśziami.

18917

y x t k o j ę  u f a ć  U .

Pokój
z k la t k i  zamężnemu w y n a jm ę
Lwów, Chanalo'—ikiege 5 m. 10.

70074

Pokój
z klatki schodowej frontowy aa 
blare, kancelarię, ordynację itp 
Lwów, Haliaka 20 m. 2. 2007&

z przedpekojem. komfort, od 
gospodarza. Lwi w, Supińsklegn 
25. 19094

Utrzymanie
w pekejn komfortowym Nahle 
laka 23 znajdzie 1 —2 ozeby.

70030

Pokój
umeblowany, klatkowy słenecz' 
ty edaajmę, ażyeie łazteaki, te 
lefonu. Lwów, Jabłonowskich 
26|11. 70038

' l& c h ie  p o s a d ą

O^tossanlo w taj ru  O rf ta t t i l t i M i t  
my 4o  11 stów b u p U t a l t

Praktykant-ka
do wydziału baehaltarjt lasty* 
tucjl releiezej zaraz będzie przy ' 
jęty (al. Oferty „Bezpłatna prak* 
tyka* Kerjer Lwowski, Zimore - 
wieża 10. 20085

Pokój
komfortowy ałanaczny, łazienko, 
solidnym zaraz. Lwów, Głewiń- 
zkiege 27/11 10. 20046

Pokój
umablewiay, laobae wejście. 
Lwów, Remanowieza 22 m. 6.

20049

JAK OGŁASZAĆ —

TO W ,.KURJERZE*-1

Płócienne,
skórzane meszty najwygedalajzie 
tylke w Wytwórni .Ibis* Lwśw, 
Sebiazkiage 9. 1008

Chłopaka
aa pciyłki prayjmle handel że­
lazny. Fr. Chladek, Lwłu Ry* 
aak 45.  700/6

Poszukuję
słażąezj — wymagane dobre 
świadectwa, głaszae aię : Lwów 
Friedrichów 8 m. 6, 70050

Poszukuję
kucharki samedzialaej do wszyat 
kiego dla 2 osób de Staniała 
wewa. Zgłoszenie Lwów, Głę 
beka 6 II p. m, 6. 20057

Lukratywne
abnwla męskie, damskie, wyk*  

naje, peleca
A  R  -  K  A

Lwów, Cherążezyzay l l a  talę- 
fen 21-10. Speejalaeśó — Obud 
wie tnryatyezae. 425

Astmę
najbardziaj zaawanzawaną naj­
korzystniej hezwarsakowe leczyć 

miesiącach letnich -Lii ją* 
płynną gdyż skatak azybki I nie­
zawodny, dowodem liaty dzięk­
czynna. Loberaterjam chemiczna 
Lwów, Carkiowaa (Begdaaówka), 

2008
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Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie}

Arola miał tuta} przewagę, znał tę dz'wną mowę, 
oawil przez kilka la t na południu z ludźmi w racający­
mi do swojej ojczyzny, w  której ludzie rzekami kraj 
przepływają i gdzie biali mężczyźni chodzą ze strzel­
bami i zawsze są gotowi do walki i do zabijania wielu 
wrogów. Tam przebyw ał Arola przez trzy  lata, 
a Minik była z nim 1 przez ca ły  czas była jedyną ko­
bietą w śród tak wielkiej ilości mężczyzn, że od tego 
czasu nie może mieć dziecka. W prawdzie Mala ?ły? 
szał, że w ładcy białych ludzi byli źli na Arolę, z po­
wodu jego zdrożnego zachowania się, a wielu mówiło 
źe jest człowiekiem niegodnym zaufania. Wprawdzie 
Arola był człowiekiem, który daleko jeździł i zapom­
niał mówić prawdę, jednak tutaj, umiejętność mowy 
białych ludzi zrobiła z  niego wielkiego człowieka, gdyż 
właśnie poszli do jego domu.

Mala słyszał przez ścianę niezwykłą mowę, która 
dźwięczała jak dziwny śpiew. Opanował go bezna­
dziejny smutek 1 wszedł do domu. Tam siedział już 
Orsokidok I dzieci, oczekując na jedzenie. Nie byli 
bardzo głodni; opanowało ich dziwne uczucie, gdzież 
bowiem była herbata, keksy i te wszystkie inne nie­
zwykłe rzeczy, które należą do dostatków? Iva ugo­
towała doskonałego, świeżego mięsa z  renów i doda­
ła do zupy kilka piżmowych rogów wołowych. 
W szystko było tak, jak zwykle bywało i to  wprawiło 
Malę w zły humor. Nagle opanował go duch przekory, 
zerwał się, wyszedł przed dom 1 zawołał donośnym 
głosem:

„Ojut! Ojut!“ Potem rozkazał chłopoom, żeby zwo­
łali sąsiadów, gdyż jest gotowane mięso do jedzenia.

Człowiek umiejący żyć z ludźmi przyjechał do osiedla 
z  zapasami mięsa.

Chłopcy rozbiegli się 1 przed każdym domem o- 
znajmiali:

„U Mali jest gotowane mięso“.
Sąsiedzi zaczęli zaraz schodzić się, a każdy trzy­

mał nóż w  ręku. Przyszedł Arola, przyszedł Akrat 
i Kritlaki i wielu innych a Mala siedział na ławie, która 
była już nakryta prześlicznem, miękkiem, dosKonale 
wyprawnem futrem, zaś ogromna ilość mięsa leżała 
obok na ławie. W oda stała w  ogromnym bukłaku ze 
skóry psa morskiego. Nowoprzybyli wyoudowali nowy 
dom i dlatego była uczta.

Nagle zaciemniło się wejście i przedziwne uczucie 
ogarnęło gospodarza domu. Raz i jeszcze raz i ROiaz 
trzeci pojawił się człowiek w  wejściu. Byli to ci trzej 
biali ludzie, których również nawoływania zwabiły. 
Arola powiedział im, że jest uczta i gotowane mięso. 
Mala całkiem nie spodziewał się tego i opanowało go 
uczucie niepewności. Jak należy obchodź'ć się z ta­
kimi ludźmi? Iva w skazała ławkę, zapraszając ich by 
usiedli; siedli, i rozmawiali ze sobą, uśmiechając się 
tylko do Mail a chłopcy, którzy Już zdjęli buty , sie­
dzieli cicho za matką.

Iva wzięła szpikulec 1 wyłowiła kawał mięsa 
z garnka. Ładnego,dymiącego mięsa z rena, oblepio­
nego tłuszczem. Ugotowano wspaniałą sztukę na tę 
ucztę powitalną. Mala, jako gospodarz domu, wziął 
pierwszy to mięso Poparzył sobie palce, co nic nie 
szkodziło, a potem wetknął sobie o ile możności jaknaj- 
większy kawał w  usta i nożem uciął to, co pozotalo 
na zewnątrz. Był to m arny nóż, nóż nadłamany, który 
przez kilkuletnie ostrzenie stał się cienki i krótki Tam­
ci mieli wielke noże, które można było składać, tak, że 
ostrze chowało sę w  oprawie. Ale Mala wiefóiat, że 
żaden nóż nie poćwiartował tylu zwierząt, jednak po­
stanowił, gdy zacznie się handel, kupić dużo noży, wię­
cej niż ‘nni mają. Podał odcięty kawał mięsa białemu 
człowiekowi, ale on roześmiał się i wzruszył przeczą­

co głową. Może był jednym z tych, którzy nie jadają 
mięsa z rena. Mała roześmiał się również i podał mięso 
drugiemu, ale ten również nie chciał go wziąć. W ted7 
chwycił je Arola, ugryzł potężny ka.wał i podał dalej 
Akratowi. Ten również miał gardziel, w którą mogło 
się coś niecoś zmieścić i podał mięso dalej, jakto jest 
w  zwyczaju, gdy łowcy jedzą razem goiowane mięso 
Wyjęto znowu kawał, który również podawano w ko­
ło, ale Iva spostrzegła, że biali ludzie z jakiegoś powo­
du nie dzielą się mięsem z innymi. Muszą mieć jakieś 
reguły, które im zabraniają jeść z innymi, więc wyjęto 
ładny kawałek i podała jednemu z gości. Ale zaniecha­
ła oblizania go z  zupy i śluzu. Może nie lubił, by inni 
przykładali usta do jego mięsa. Tak było tam, gdzie 
Iva poprzednio widziała statki. Tak, była kobietą, która 
dużo wiedziała i umiała białym ludziom dogouzić. ó w  
człowiek wziął podane mięso, jadł i pozosali dwaj biah 
ludzie jedli również a równocześnie w szyscy się śmieli. 
Arola opowiadał, że na statku nikt nie j< z tego same­
go kawałka. On również porzucił już ten stary  zwy­
czaj, ale dzisiaj powrócił do niego, by gościnnego Mali 
nie obrazić i i

A więc przy plerwszetn spotkaniu z białymi ludź­
mi popełniono błąd. Mala bzył przygnębiony. Może to 
się zemści w czasie hnadlu; ale usiłłował ukryć swoje 
przygnębienie w ten sposób, że poszedł do garnka 
z wodą i zaczął pić, wsadziwszy całą twarz w wodę. 
I nikt nie mógł widzieć wyrazu jego tw arzy i nikt nie 
spostrzegł, że Mala się wstydzi.

Biali ludzie wstali na długo przed końcem uczty 
i odeszli. Arola powiedział, jak się nazywają i objaśnił, 
że nie są panami okrętu, tylko należeli dotych, którzy 
mieszkają na przodzie statku. Niemają wielkiego ma­
jątku, a'e zawsze mają tytoń i trochę z niego udzielają. 
W prawdzie są białymi ludźmi ale znamienitymi i mu- 
sz<t zawsze słuchać, gdy prawdziwi panowie statku 
mówią do nich słowa, które wskazują co należy czynić.

C. d. n.

Spółdzielnia
jajczarzka w Suehe{ t  powodu 
rozwiązania w likwidaeji wzywa 
się wierzyelall, by w przeciągu 
1 roku od daty ostatniego egłe. 
szeaia licząc, zgłosili iw a p rc  
teaaja. Zarząd Spółdiiaini w li. 
kwidacjl. 1166

Meble
da ' wnelklah pa. 
kafl najkarayatnta 
nabyć a »i V WY 
TWÓRNI I ILI Fr 

, Zielińskiego, Lwów 
Coflątaja 5- w pedwś ra.'* Stale 
l a  składała. 84f

Torebek
damskich pracownia „Baraaa" 
mieści się abeanle pray Zlmero- 
wieta 7 (Lwćw). 1943

Zegarek
zgubiony w niedzielą w okeliey 
II Demu Teehaikćw — de ode­
brania u p. Rosińskiego, Lwów. 
Iaiakowieza 18. 20067

‘U a d w u H s k a ,

Przed wyjazdem
na wywazaay zapewaljcia aobie 

iskania w penajenataeb zna­
nych Wam t  ogłoszeń w „Knrj e 
raa". NU zapomnijcie również 
o aapewnianiu aabia regularnej 
dostawy „Kurjera*. . 18965

Tanio
nknie blnzkl, ipadnlee, ssla- 
raki, fartuszki, nończeohy, re- 
ormy pelaaa: Saeknlaka, Lwów, 
{alicka 12. I. piętra. 975

Naprawę
zafarlcćw i biżutsrji wykonuje 
preayayjala, tanU Albin Mutka, 
Lwów, pl. Bernardyński 3. Zaba- 
dowania OO. Bernardynów. 2680

Urocze
lstnlaka — blisko Lwowa — plą- 
knia pałażana — abak lasu — 
kąpiel — rybaławitwa — spa. 
eary. Nadaje zią dla kalonji wa 
kaayjnej. Dwa damy mieszkał 
>• — pomicsiezania na kania 
I auto — opał przygotowany.
Bliżłla wiadomość Lwów. Dłs* 
goaza 4 — Bąkowski. 20072

Zakład macha- 
nieśny  

Kazimierza 
Kolanko waklaga 
wo Lwowie prze- 
nieziony zastał 
da nawago lo- 

totin: PASAŻ HAUSMANA 5 
[wejścia ad ul. SykłtDiklaj 6] 
Naprawa aparatów fetografiez- 
ayeh wszelkich systemów. 1146

Rozłucz
Najpiękniejszy pensjonat „Jaal 
na4 wśród laaćw szpilkowych 
pokoje ałaaaczna i  balkonami, 
4 razowa smaczna 1 obfita pen* 
aja 3.50—4 zł. 16179

Chorzy
aapiazeis do Karjora, Lwów, 
Zimorowicsa 10 pod *Rad, jako 
środek leezaiezy*. — Bezpłatne 
parady, informacja._______ 20071

Magazyn paplam
Schex i Stenzel

Lwim, Sykstnska 2. telef. 34-30 
poleca księgi handlowe różnych 
systemów. 406

Artretyzm,
reumatyzm, choroby kabiaee 
1 dziaei, nerwowe, porażenia, 
ischias, lumbago leczy się w 
Zdrojowiska Inowrocław. Źródło 
mineralne pitne. Wziewalule so­
lankowe. Knracje ryczałtowe, 
Informuje Zarząd. 93 b

Worochta
Nowoczesny panajonat „OAZA" 
pad zarządom B. Niewiarowskie­
go i  noweezoanym komfortem, 

każdym pakaja bieżąca cie­
pła i zimna woda, balkany, le­
żaki, łaziankl, pianina, radjo, 
piąknia pałożony nad Prutam 

obszernym placem — kechnia 
wyborowa. Ceny niskie. Telef. 
13 17*57

II
U

Kto pragaie prawdziwego odpo 
czyaku, przyjamnia i tanio spę 
dzić wakacje przy równeczrs- 
nem obfitem odżywiania, w pięk­
nej, podgórskiej, lesistej ekeliey 
we dwerze, położonym w parka, 
kąpiel w Sw it, Pięciokrotny 
posiłek na awieżsm maśle. Mie­
sięcznie 100 zł. ed pojedynczej 
osoby, dla rodzin złożonych co-
najmniej z 3 osób podam eenę 
ryczałtową. Zgłoszenia nrzy do­
łączeniu znaczka na odpowiedź 
Kerezówka Dwój' poczta Zara- 
wno. 17619

Horyniec - Zdrój
stacja kelejewa w miejscu, Ką­
piele — Siarczone — Borowino­
we. Wodolecznictwo wyleczą 
skutecznie i szybko wszelkie 
jhoroby reumatyczne, kobiece, 
przemiany matsrji. Okolica lesi­
sta, — park — tania — piękne 
wycieczki — kąpiale rzeczae — 
dancingi — kawiarnia muzyka 
zdrsjswa. Pierwszorzędne pen­
sjonaty zakładowe „Kalistówka" 
i „Aleksandrówka” wykwintnie 
urządzone. Sezon już otwarty I 
Korzystajcie z taniego Sezonu 
Wiosennego. Informacji udziela 
apteka W Pana Dobrzańskiego 
we Lwewie oraz Dyr. Zakłada 
Zdrojowego Horyniec — Zdrój.

17120

Zegiestów-Zdrój
p*>sjon»t „Polonja*1 centrum 
piętn*  słoneczne położenie, bal- 
tony, tarasy. Kuchnia wykwin­
tna, nt życzenia dietetyczne, 
Cany od 6 zł. Na życzenie ora 
spekty. 17784

Niemirów-Zdrój
słynne kąpiel'sic o aiarczano-bo- 
rowinewe wśród przepięknych 
lasów szpilkowych. PENSJONAT
POCZTOWY .GWIAZDA* we
własnym zarządzie — kuchnia 
djotetyczna — ceny niskie. Ko­
munikacja antebusswa za Lwo­
wa Inb Rawy Ruskiej. 18852

Podleśniów
p. Tatarów — willa „KRY- 
SIENKA" pekoja z utrzymaniem.

18925

Chrześcijański pensjonat wśród 
lasu szpilkowage, nad Oparom. 
Pokoje ałoaoezne. Knobnia do. 
borowa. Adres „Willa na Plaże*'

18983

Egipski następca tronu, książę Farouk 
zadebiutował przed mikrofonem, wygło­
siwszy mowę pow'+alną na otwarcie 
wielkiego zlotu harcerskiego w  Kairo.

Hrcbenów
jedno z najpiękniejszych letnisk 
w Karpatach (500 mtr.) wśród 
lasów szpilkowych, nad rzeką
Opór, Pocztowy Dem Zdrowin,
oierwszorzędny pensjonat polaki. 
Bibljoteka, tenis, zebrania ta. 
warzyskie Polonji Istnizkawej, 
la| lica domown, Telefon Nr. 1. 

kuchnia we własnym zarząduie 
Ceny niskie. Stacja kolejowa 
(szlak Lwów-Ławeczne), paczta 

miejscu. 18853

Rozłącz
willo „ST ANI SŁAWA" pięknie
wi ód lasów blisko kąpieli pe- 
łożona. Pokoja z balkonami sło­
neczne z utrzymaniem. Ceny 
niskia. — Stanisława Jaźwieeka 
Rezłnez. 18904

Piwniczna Zdrój
awy pans'nnat Drowsj Czapie' 

lowakisj <■>' Vr łaziaaak otwarty 
15 czerwca. Utrzymania wykwin­
tna, pokoje słoneczne. 18987

niemirtiw-pEnsjonat
„Zalecie*, pokoje słoneczne, 
piece, wykwintu# ‘ utrsymenle, 
własny park, tania 5-7 zł. 20029

Jaremcze
Pezsjonat „MAJEST1C" najwy* 
kwintnlajszy komfort, pokoje 
jasne słoneczne, bieżąca gorąsa 
i zimna wada, asiankl, alaktry. 
k», radjo, garaże, tarasy da le­
żakowania, dwumorgewy park, 
doborowa knobnia. własny za­
rząd. Ceny umiarkowane, 18969

Skole

Odstąpię
jedae miejsce, pokój wrai z a.
trzymaniem przez przeciąg 3 ty­
godni w plerwszorządaym pen­
sjonacie w Zegiegtowls-Zdroju, 
tanio. Zgłaszania Kurjar, Lwów, 
Zimsrawleza 10 pad „Tani po- 
byt*._____________________ 19040

Dwór Dynów
ma już aatatnia pakaja dla lot­
ników 2‘50 dzlsnnls dla rodzin, 
park, kąpiel Sanswa. Zgłoazsnli 
Trzseisaka, Dynów. 20001

Podkarpacie
zdrowa okolica, stacja 3 km, 
aisza wiejska, njęciokrotay po­
siłek, 4.50 zł. Tylko dla chrze­
ścijan. Dv r Rndenka p. Olsza­
nica koła Ustrzyk. 1137

Skole-Groedlowo
nowa otwarty- psnajaaat „CA- 
S’NO* komfort, tenis, bibljoteka, 
radjo, sala daneingswa, wyśmie­
nita kuchnia, aeay atskle. Zgło 
szenia Zarząd Paasjanatu Cze 
słew Keiaer, Skale. 19023

Worochta
Psiaki panajanat „Perełka" — 
22 kamfartowych pakal — wyk­
wintna kuchnia warszawska — 
wytworna towarzystwa. Cany 
konkarencyjne. 17255

Letnisko
„Falsityn-Dwór”. — Sezsn eó 
1 czerwca — przyjmuje letników 
i emerytów na stały pobyt. Po­
kaja słaneesne, telefan, alaktry- 
ha, park, tenis, siatkówka, ra- 
dja, fsrtaplan. Rzaka, las. Koś* 
ciół, poazta, lakarz. Stacja Gro. 
dowico. M. Klntzlowa Felsztyn- 
Dwór p. Sambor. 20012

Żegiestów
Panajonat „Zsrlina* poleca po­
koja komfortowa (toąiącs Woda 
eispła 1 zimna) posiłki 4 razy 
dzianUia, zmaezna i obfita. Cany 
na czerwiąc, lipiec i sierpień 
zniżona. Pożądana wcześuiejaze 
zamówienia pokoi. Bialeaka.

18983

II GRAŻYNA"
Niamirów-Zdrój jodyny muro­
wany nowacsaśnia urządzony 
poaajonaL poleca pakaja ało 
uaezne. Kuchnia staranna i dja. 
tetyezna. Ceny umiarkowana-

18926

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tak ścła :
Nn 1-szej stronie .  ,  ,  ,  .
Cała 1-aza strona . . .  ,  ,
Na 2-giej I 3-ej stronie . ,
Cała 2-ga lub 3-cia strona 
na dalszych stronach tekstu 
Cała s tr o n a .......................... ....

-

• .  zł. 1*50
1.200*—

0-80
800-—

0*70
600-—

óżne[[ reklam y i
Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . . 
W dodatku literacko-naukowyn
Nekrologi do "00 mm........................

.. » 300 ,, • • - - *
powyżej 300 mm,

ZŁ 1.—
0'80 
I — 
0*5u 
0*80 
1 —

Ogłoszenia drobne i
Ogłoszenia za tekstem za mm. , . zł. 0*30
Na oat stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „ 0*10
Matrymonialne  ......................................  0*20
Dla poazuknjących pracy za słowo „ 0*05
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.• „ wuw 9f  pwwjicj vivu mini • • - ■ lf X ojjiua*- pz aj jiuujc ruj tyino h  ^aiowuiji

w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
iły zgóry ząpłacou — Za zastrzeżenie miejsca dolicza air 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc.
nftlT̂n 4 ltla-4wialn.i„L (— Jnia „ahiA J-iaiłffAUinl 1/noołii i a a OftOI

►odstawą obliczenia jest 1 m * i  lamie, roaw yzaa cen ogioazen może nastąpić w Kazaym czasie i 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry ząpłaconi — Za zastrzeżenie mie:sca dolicza się 25 proc. 
ftgłoazenia w nnmeraeb świątecznych i niedzielnych (z datą poniedziałkową) kosztuią o 20°|o drożej.

U W A G I i
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treś* 
ogłosi ais, nie upoważniają do żądania zwrot > 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-mln 
od daty ukazania się ogłoszenia. Za egzem, 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszenia 
do nnmeru bież. przyjmuj- się do godz. 16-

W ydawca; D. Maciejko. Czcioa kami DRUKARNI KRESOWEJ S d . z o . o. Lwów. Mochnackiego 18, Odpow, red. Marjan Ostrowski,
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